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.  II
^ m * r * * 0w a te ' ^I *. D zisLa; odbyło się zebranie | c t r w y  P. P. S. wnietU wniosek swój z ł  dwa
^ it e tu  P. P. S. &o spraw ustalenia wnir sku ! lygodnie, W  m iędzyran^e nastąpi uzgodnienie

Prawie G alicyi Wschodniej. Obrady trńnfci- j te stanowiskiem posłóv p. p. S. z Gaiicyi Wscbo
Ijj H  w tajemnicy. Poseł N iedziałkowski udzue 1 dniej,

w  oddawcy naszemu w yj a.ś n i  bel, iż ze swej t

łOOmiiionćwmareknapoczetdaniny
(P A T ' Na poczet daniny wpłynęło aotsd przed terminom asti-wowa nrzejdzanym

^iędzy Francyą a Bosyą niema żadnych rokowań
V w . „Echo National" zaprzecza kale. j kład frsncujlrcirosyjski w sptrawir Czerwonego 
wiadomości o toczących się rzekomo i Krzyk* Rząd francnskl edmówil mu jednak po

J *  h»acb francusko rosyjsl/ch. Krasiiri wybie. 
Jedynie po io do Paryża, by podpisać n»

zwflenta na wjazd do Francyl.

ryce, w którem Jonson o-świadczył, że Glomti 
i U oyd  Georye postanowili lstem  1920 roku » -  
zrreó rzęd sowietów w tym v ypadku, gdvby wof 
ska J*w*«cklo wzięły Warszawą., korespo dent 
Polsk iej Afeencyi T c  1 egi-aficzntj złożył wizytę 
Giolittiemu, celem stw ierdzenia ścisłości -skar* 
żenią Jonsona. GPolitti oświadczył dosłowni® cb 
Łi<jtępnje: , Wiadomość, podana przaz „IX. itin", 
jeść nie tylko fałszywa, lecz znpełnie niedorzo. 

t on a . Niezawisłość Polski jec-i n<eejzAwnym wa- 
■ tankiem pokoju w Earopie, N ie fncgę za ozu» 

mieć, jak człowiek, zajm ujący stanowisko a m ­
basadora, mógł cuać wia^ę tak n i etpóa w  dop j  ćlob- 
nej i oszukańczej w iadomości

'L\ia Jpiwr pw umń
Warszawa (Tel. M.) jc-n • ............-my .v pu*

łowię marca nastąpi zjazd miftisiroy spraw za# 
gj-anicznycli wszystkich państw bałtyckich.

D i. SzarsKi deispaiem do Genewy
Lw ow . (Te l. wł.) Dyr. Po lsk iego  Banku prze­

mysłów ego dr Stuniutl na usilne pro**>y mim, 
M ichalskiego obejm ie m isyę aeiegata m m ioter- 
s r n  skarbu u  konferancyi w  Cnnpi.

Fosoł Korfanty w stąpił oo K . f, F>.
Warszawa (PAT). „Gazc-^ W arseaw^ka" po« 

daje: Poseł Wojciech Korfanty przystęp') d® 
górnośląskiej Narodowej ł*arłyi Robotniczej.

I . Wołit-c sprawozdania, zumie- 1  | pazeraówtenia byłego ambasadora am erykań sk i 
w dzienniku txary.sk im „L e  Maitin" z oo  w e Włoszech, Jonsona, wygłoszonego w Am®.

Na oo tam: m zjezdzie lekarzy w  W arsza ­
wie om awiano w  związku z zagadnieniami 
statystyki lekarskie] —  sprawę urr,ę.dow 
stanu cywilnego i projektowano zaprowa­
dzenie ich w  całej Polsce na wzór byłego  
zaboru pruskiego. Istotnie, przy unifikacyi 
systemu władz Dowinno się uwzględniać do­
świadczenia wszystkich dzielnic, aby uchro­
nię od zatraty takie zdobycze postępu, któ­
rych wartość została wypróbowana, a któ- 
fych łatwiej i^ie kasować dzisiaj, niż w przy­
szłości zaprowadzać.

Przed pięćdziesięciu laty, gdy w  Niem ­
czach tę reformę Drze prowadzano, wyw oły­
w ała  ona żywą, opc-zycyę, stanowiła bowiem  
jeden z punktów programu, który się w yra ­
ził w  pamiętnych „prawach m ajowych -. To­
czyła się tedy zawzięta walka zasadnicza 
między Kościołem a państwem i z tego za 
sadniczego punktu widzenia ujmowano 
sprawę cywilnych ślubów i metryk. Gdy po 
dziesięciu latach nastąpił komproirrs, na 
tym punkcie ustąpił Kościół w  zamian za  
ważniejsze ustępstwa ze strony państwa- 
Sądzę, ze nie miał powodu żałować, gdyż 
w praktyce życiowej okazaio hę, ze reforma 
nie ziściła ani nadziei liberałów, ani obaw  
ultram onianów (jak wtedy k le rykabw  na- 
zywano), nie osłabiła bowiem bynajmniej 
wpływu i nojyegi duchowieństwa. W  innym 
jednak kierunku zaTtnaczcły się następstwa 
bardzo pożądane, a ich wartość i ut ja ,-j 
się uwydatni, jeśli je  zestawimy ze stosun
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kajn l, panu jącym i w  K rólestw ie Polakiem . 
Nastąp iło  m ianow icie M a rzn ę  u po rząd ko ­
w an ie  i uproszczenie w  stosunkach p ra w ­
nych tej Lom órk i organ izm u  społecznego, 
jak im  jest rouzina. Rożne w yznan ia  rejUdi- 
ue w rożny aposob traktu ją  zw iązek m a ł­
ż eń sk i te jednak  praw ne zobowiązania, 
które z hiego wynika.;?, ^sprawa nazw iska, 
u lad / y  i opieki^ rodzicielskiej w raz  z odpo

Polska wobec konferencyi w Genui
K.edy konferencya V/ Genui się sbiento — | ka Rosyi, Polska, w inna m leć z natury n e ­

to kwestya, która w  tej chwili stoi pod zna­
kiem pytania £ jednej strony do konferen­
c ji prze za Weźelką cenę Anglia  (ści.śie rhó= 

i więc Lloyd George), mając za ~obą Niemcy 
włedzialnoścj? niaterraipg i ayfśfrną, udzia- j i Sowtiepię. z dn igK i zaś strony z coraz wię- 
łu *  Łpttuau itp.j, normow ane s«> przez ko- j- kszą rezerwa wobec korherencyi zachowuje 
deks paiisiwoyry ieónąkowo ; ę wateli i się Frfcn»ya. Ni^wyfclncyt-rie nawet, że Poin-
wszysJticn wyznan* Guzie ego  ̂ "'a., lam  j cure dęży zatem do zupełnego unieinuzii- * uuu u w  mu^nuj, Liuina^a^ ai^, <xuy u »»v- 
dorazn? z n i l lńa reJfgu w ystarcza  d la  uchy j w ierna kói/fćreif^y-i, która F ra n c ji  aa.je po* przyszłe kousorcyum  ounudow-y nie arogo-
i j p a  się od zopofwfęzań. Gdy .jeden K o ś 'ió ł y Wód cfo~ poważnych ©b»v\ Rzecz w tern, by w » :o  -obie fakteh nra^t tmaitnsta.rrTreh kr.rt-
poczytuje za  n iew ażny związek, zaw arty  w  i Genua nie chciała wyć*>«iąć nad W ersa l, by  
innym  Koacielr. można sprzeniew ierzywszy w  Uoirai n ie zechciano nagle zm ieniać # n- 
się dtmwTgz$rom'"Wzc'iędpm p ierw szej rerdzt- • ktatn wersalskiego. N a ’ to stanowczo nh? g o ­
ny załcżj d ^Lrbie nowe trodzinne ognisko- <M  się F rancya  —  chcąc się przeciwko w szel

czy rolę pierwszorzędną pod względem go*
spodarczym , zaś jako  ob jeat odbudowy  
w liina  być trak tow ana rów n ież tak. Jak tegc 
w y m aga ją  jej straty wojenne, zwłaszcza, ża 
poniuda ie, ja k  w  w ojnie bolszew ickiej, w  
interesie caiej Ku?xipy, łub  *—■ jak  w  wojnie 
czeskiej i ukraińsk ie j — z w iny  Europy  

Ponadto niu.-iiuy uom agać się, aby ow a

W ytwarzaj? jlę  tak para ioksaine sytua.ryp,
że nu. mą>j —  zmieniwszy religię — przesta­
je byó małżonkiem swej żony, ona zaś pozÓ- 
ł&joC w kościeie, Ktury 3e.tr związek nt8ł4«rfi- 

ski uow ęcii, żon? jego być nie przestaje. 
Zdarza się również, że licząc na uniaWfeżnie- 
nie malżenftwu z ióną innego Wyznai.it, 
mąż wszczyna kroki lUtwodow e, a chcąc te­
mu przeszkodzić -  żona czempręjizej przyj­
muje jego wiarę, by nie dopuścić do rozwo­
du.

Łatw o dojść do wniosku, że takie powi

kim  niespodziankom  z-iaseirorowajć śc-słem  
ustalen iem  progreirm  konferencyi i ujęciem  
iif?pvaznlćjszych żbgadm eń. W  tej w łaśn ie  
dziad zimc po laka ^ u a r  twór pantewuwy, 
sw e odrodzenie op iera jąca  na traktacie w : r  
sąlskim , ihusi s ię *n a  całej linii p rz y ło ż y ć  
do stonow iżaą  F ru t ty i , popiert jąc je j żąda* 
nia w  kierunku natblcóia t. z w  w antnków  
p r z e d w s t ę p n y c h ,

L gcł prócz tym# »vurunkdhv Wnżoetirt są 
także ijdanda, które Eolska musi postawić 
już Pa sam#) konferencyi. Precyzuje je

f jw i łe  atoatOTkór ńię podnosi p o w ag i s& jgy  5 „Dziennik poznański1- w  ten sposob 
gó kościoła- a i-eligię dep raw u je -d o  roli ja - 1 N a  sam ej konforeircyt ońśtawać m usim y  
k re jo ś  w ybiegu , p raw nego  'kruczka, sfoałą- m-zy rów noupr& w nm m u w szystk ich  uaństw , 
cego do on łijam ą  p r a w a  , - » j ktdfe m»Ją przystąpić do ekąp lor-acy i Ro-

M  ozen ie  potrzuoaby wspom inać, żr ne tak j ojczeplof j  uraz do gospodarcze^ odbudo. 
puplątan j ch stosunkach cierp ią  p r z «d e w »y  [ E u ropy . 7ed'nc i d ru gk  zadanie w in  jo  
ą tk k m  dzieci, pada ją  o^ie bow iem  ofiarą hyc pc «tew ion t j jk o  k O łiyść  i pomoc d la  
waaelkicii zatargów  m alżeiisk icb bez wrzglę i w w ysG H ęh  jedna* -» doetęp5'-?, aby  np. An- 
dii ba  to, czy i’oilz*ic6 i*oił%Q«czajQ> się i pi\>ce- 5 i  N iem cy ule uchw yciły  Rosyi w  
o u „ą przed duchow nym i i  św ieck im i trypu- 
oaiąo ih  czy jć j, k ioŁniu iu  p rrv  rodzin  nem  
ognloku zam iea ia ją  ,e w dom owe piekieł ko.
Należy jednak stwierdzić, że jżnie od  
tęgo. ozem jeel małżeństwo w  świetle nauki 
religijnej, sW oow i oąA  w usirojp  społecz­
nym i  prawnym  jswlązek, m ając j zatK-snw- 
czac utrzymanie i wjrchowanie nowych po­
koleń, że dzieci — ich prawu i ich p-nrzeby 
decydują o niedhoatorw-al110i d  tego związku  
oraz o zobowiązaniach małżonków wzglę- i 
dem siebie i potomstwa. N a  straży tych 
praw, jako elementarnej i kardynalnej pod­
stawy porządku społecznego — winno stać

eks*
pldatacyjfoy fliohopol, ża Która to chęcią nie­
jedno przemawia. ' - ł.

Państwa rn.jbai tiziej przCz wojnę zniszczo 
ne. np. Polska 1 F fancya, winny otrzymać

w aio  sobie takich p raw  guspc łarczych , któ- 
rehy um niejszały  sanidJzielność ekonom icz  

ą jakiw-KOkoiw.ek państw a sprzym ierzone­
go. vV konsoreyum  wnn bow iem  m ^ ją  v.e- 
illug koncepcyi p. i . ló jd a  George‘a  zualaaać  
także przedstaw iciele państw  centralnych  
oraz dowdepii. Ł a tw o  /rozumieć, że zespół 
ten m ógłby  dążyć do ekonom icznego uzale­
żnien ia tych czy innych  państw  epiwymie­
rzonych i  przed tein trzeba się zabezpieczyć. 
Zw łaszcza  Polska, jak o  krai o słabej w a l u ' 
©ie, m a  dc takiej ostrożności w szelk ie po- 
r.ody, k ra jom  takim  grozi b o w k m  i tak na\ 
obradach  genueńskicn m r jo ry z a c y i. gdyby  
konferencya n>e by ła  i pod  tym  wąględeut 
w yreżyserow aną.

dw oich  praw  gospodarczych 1 pOlitycz 
nych w  odniesieniu  dc w ieltdch planów  od­
budow y, zarów no tytułem  sw ej rozległej gre  
m cy wepOlnej r E ou ją , ja k  też kolusaluych  
ctrat, poniesionych w sl utok w o jny , Po lsk a  
musd w  Genui tw ardo  bronić.

Sekundow ać je j będzie napew ne Francya. 
o także, jak  przj puszczać należy (cliociazny 
jy ę .w ła sn y m  Interesie) Belgia, R um un ia  i 
C zechosłow acja . W  ro Ł e  do jścia do skutku  
konwoncyi w Genui, pań stw a  w yżej wyiude- 
nione, u tw orzy łyby  praw dopodobnie w spó l­
ny blok, pnceciwstaw icjący się ?airysłon» 
J ln g llL

•  t « 1.
/J*cłn<w#nie> się p. Rcac^a w Paryżu spravla

właceiplo na całym świ cie, ie  występuję on tam
mctyiko Jf.ko premier czeski, ale jakt jakgdyby

oaftstwu i ieao  uAtawv — nie w w a m - t *  w  i „Małej .Enteni/*. W #  w w -st
dziedzinę su m ien ia  którą p ozos ta w ia  roli o któr.vch r W ;- a

tiin.ttfaę •młsteoJw«.n... «.k,w.i#Wa  1 3 »-
państw: .CżfitchwUrYacrł J u ^ J w n  Rutuunu
i  iFkMci.' Możliwą jjćśi ‘r a m ą , że Jugosławia
i Rutmmla upowaardy ąo do ręęo — ale Pol ~k i?
O itż iy>m wiadomo — f-nisjc? |e«7Cf,e do Malej

| Entyną nie ..ależy iornamle. Poza 1rakt#te*n.
ray ^riyiri przez p. Skim nm ta - -  ale nie ratyfi-

gii, lecz ujm ując postępowań,e człowieka 
wzglęuein rzłcw icka w  rem y oLewiązują- 
Cych norm i pm w ld"!

Niemnie,tsze praktyczne Znaczenie m ałą i 
UW tryki Cywilne. W -byłym  zaborze rosyj­
skim dziecko nieochrzczone było nie istnic- 
jącem wobec pł-awa; dopiero przy chrzcie 
wciągane było do spisów luanuści. a św ia­
dectwo o łm . iU  było zarazem dokuinenteni i 
tarod-tbOM wedie praw niemieckich w  cią- i 
jhi 24 godzin po przyjściu na świat musi być | 
7nineldo«v<ine w  urzędzie i ta-nu cywilnego —  1 
przez ojca lub  matkę. Dzieciom nieślubnj in j 
#yru<acz<Ł się z urzędu opiekuna lub opiekun J 
k r. Takie przepisy «i/noaliwiaią niet3rlifo t 
ściślejszą statystykę rucnu ludności, lecz ( 
doltłudniejszą kontrolę nad tak łatwymi do * 
tah ijem . zamachami na życie niemowląt, j 
F tu więc w iow oś wchodri w grę dobro dzie- 
ct — zasadniczy cel initytucyi małżeństwa ' 
i rodziny, jako komórki organizmu społe­
cznego.

Okres powojenny zaznaczył &ię wszędzie—  
a nietyiko u nas — w ielkłem rozluźnieniem  
obyczajów S zachwianiem rodziny. Sowde- 
pia ją  skasowała —  wiadomo, z jakim w y ­
nikiem. 1 tam jednak, gó-zie przewrotu spo­
łecznego nie było, w ojna sama rozbiła ro- 
dzmuc ogniska i rbtpnZęgła te naturalny  
węzły," któi*e o y ir  dm gatunku ludzkiego 
jSreed wiekurtłFpięrwszą szkolą uczuć 1 obo 
Wfążków. Hamującą dziki egoizm jednostki- 
Ta- cy wrlizacyjtw. rola rodŁtry jtet irtrś; mer 
teina; powtarza się nianou-ó w  rozwoju każ­
de] poszczególnej jeśyiojtki i nie przestaje 
wywierać wpływu w dalszych kolejach ży-
<3a. i r !  J A n ś l ą rl "  ' f
'D z iś , gdy narzekania na , zdziczetuę11 po­

wojenne tak ią  powszechne, gdy sprawa  
„odbudowy jesi ijajpilniejszym punktem  
porządku dziennego, zbliża się chwila, gdy 
nrócz chaosu gospodarczego zaczniemy u >u 
wftć ł chaos moralny, a wtedy wszystko to. 
co prowadzi do zabezj.iecw n1S e*lrowj«i i 
spokoju ognisk i-odainnych. zaliczymy do 
najważniejszych zagudn^c-ń. «

ktrw.anym jeszcze priea JSejro — nie istnieję, zda­
je s.e, żadne in c zol>')‘.-igŁauia, oddające Polskę 
p >d komendą p Be.ieNza.

W każdym razie p. Benesz, o któiym piosa 
ozorka pisała megnlomańEkp, że jedzie „jir̂ h-e- 
dniczyć między Frattcye i raimlile ehe

ćłiw  dość cnwiejne 3ta owisko, O p jśrc fln icz#  
niu m iędzy A ng lią  a 1'iancyą uislej nam jest v i * ' 
dootno — natomiaai, w jraźną  Joai Jagpo roH.a, JaJł® 
liośrednika m iędzy Rosyą iscwiecką a  Zachooefl* 
f  N ienuam i a Zachodem. Zaisżme efconotniwnE; 
-d Niem iec — Czechy flirtu ją  z Rzeszą, ro tu jłj 

pr/yjażnre z SouŁecaitu, pn^ymiUją a  tę A ng lii ! 
robią przyteni taki w yraz twarzy, jakby byl^j 
psj -ciślejszvnii wspóli^raocrwiiiluiiir' F i^n cy i # .  
polu  polityki Eurojjejafc.ej. Jest to polityka nl' 
tylko dwuznaozua, ale zbj t wieloiznaczoa, by i H  
musiała wywołać pewnych nieufności. Czy | 
■ęoirl nie byłoby lepiej —  aby w sprawie konfeneś' 
cyi genueńskiej Polska sama porozm awiała 1
S o cyą  z którą przeoioż zawarła już tra-Ktat ^  

aby działo się to za bosrodnictwiern p. B* 
nesaa.

Gzy nie za mała mandat ów dla Kratowa?
Podiiał Małopc^ski na okrąg! wyborczo.

Prace nad omłymerą wyborcę? <)0 S&jmu po- i
UDvaja się jednak —  clwć powoli. Podkomisya 
a jmewa, która opi acovala okręci wyborcat-,. za, 
proponowała dla Małopolska następujący po­
dział okręgów:

XLT. Kraków miasto 3 manckirty. XL!I. Km , 
k&w powieź, Cbraanów, Oświęcim, Podgórze, , 
CMkuaz i Miechów 9 mamJ*wlow. X LiII. wadowi 
re, Biała, Myślenice, Źywioc, Nowy Targ, Spisz. 
Orania 7 maadatów. XLFV. Nowy Sącz, Llnu >o- j 
wk, BcrchnUt, Wiełiożktk G mfcbdużo*-. XLV. T«ar 
nów. Pilzno, Brzesko, Dąmv>wa, Grybów, Gorli­
ce 7 mandatów. XLVI, JwŁo, Ropczyte, Strzy­
żów, Mielec, Kolbuszowa. T a-motazee: 7 n.anća, l 

tów, XLVI1. Rzeszów, ,J «rpsł«y» Ptroryotrśk | 
Łańcut, Nisko 7 mandatów. XLVHI. Przemyśl,

I lJobromil, Sambor, Btuncguw 7 mandatów. XL!X. 
Sambor Story Samibor, Nisko, Rudki. MpAJ^-ka, 
Gród k jagielloński 7 ma iutów. L. Lwoyt mia 
sito 4 maiwlaity. LI. Lwów powiat, Żołktsw, So­
kal, Rawa Ruska, Jaworów, Gochanów 8 mar* 
datów. LII. Bobrka, Przemyślany-, Rohatyn^ Zy - 
iiaczó.v 5 uiandailów-. L1IJ. Stryj. Un/hobycz. ; 
Turka, Skole, Donna Kałusz ł mandatów. C.V. t 
Stanisławów, Tłumaiz, Brhorodczany. .Nad cór j 
m  5 Trandoitów. LVI. Czonków, Buozacz, Hu* 
siaty n, Dorszc^w, Zalecszcaj ki 6 inandctów. — i 
LV/I. iamnjM, Zbaraż, froinbowla -ikiźow

B n »żary . Pcdhajc 7 mendtwów. L V II1.
ozów. Zborów, Brudy, K*m:ank« Snrumiło^. 
ltadziechow 5 mandatów. 4  

W  podziale tym uderza przedewsaystlkiem ^

iylko 3 posłów, a Lw ów  ty lko  czterfe‘h. 
zwykłem rozbiciu się głosów w miastach u5

śledzeni^ miast. Nasz Kraków n. p. ma ot,rzyfl»\

>zajść toki w..ipadek że żadna bełu i,ie uzy’̂  
dośtatoczr.ej ilości gloeów — ii Kraków »an ^  
onrzymc nudnego po»’a, a  wssystkie głosy ^  
koweŁie tost aną aaiieanne na rzece iż n ogó*^
państwowych. Yt ob^c tego koniecinem jeist 
ilńlć Uitt cu* vow HIC mlakt zoa-ah łwi 
wymaga tego choćby rota miast pray org®*1'.. 
<£Tl iysia. go*s|?od̂ nc«egp Polski i obrona ich v
iesów  w Sejmie.

i gbiflISij°* KASZIU i przeziębię) 
Ijpjasfylki Meo-V8lca“
w yrobu
1 ■ Haratwyur CUamiazaź- FaraiaciuNezP**’ 
Moałihski i Krogulecki w 
m r  w  c *  i  tU m k t- h o p t

\
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Czsgo żądają Niemcy od Polski.
Dziwne pretensye i intrygi

„D zie ln ik  Poznański" -iono-si, że nio.ni?cki 
charge d ‘affaire? w W arszaw ie dotknął w .jed.iej 
*  rozmów- u rzędow ym  spr»w y tranzytu ł ł l ia -  
r ó w  niemieckich nze.i Pointę Jo R o s y  i. o  ile 
£ł>cłiac, rząd n a  z Jęczy ty sprawę bezporedn io  
*e stcsowónym przr-z Ni-;mc\ do Polski bo jko­
tem ekonomicznym. łV ad  nie przyjmowałby na 
tirbie orj5vwiś,cie żadnych formalnych z-obowią* 
r«ń  i przepuszczanie loffUbów niemieckich do 
fcosyi . odbywałoby się tylko via facti wpizod 
Jednak musiałby bojkot niemiecki zesłać zupeł­
nie z likw idow ały . P r iv . dopodobni ł rozmowy te 
były próbą zbadania terenu i wyczucia nastro 
Ju, jaki w  rządzie naszym panuje. N ic jest bo 
*'iem  wykluczone, że istnieje porozumienie me= 
ttiiecko sowiuCkie, aby żądacie tranzytu towarów 
niemieckich do Polski wyszło nie od strony N ie ­
miec, ale od strony Rosy i, a to przy sr osobności 
łokcw ań gospodarczych, jaki-e maję zacząć się 
w W arszawie. Stawiając sp ra w ę 'w  ten sposób, 
maję uyplomitu berlińscy nadzieję, że ucLa im 
się odłączyć Kwestyę tranzyta od kwestyi bez 
Prawnego i przeciwnego traktatow i wersalskie­
mu bojkotu Polski przez Niemcy.

Niemniej w edług wiadomości, nadchodzących 
z Berlina, uwydatnia się tum w sfert-ch bkono* 
mioznych coraz silniejsaca tendei;cya do w p łyn ię­
cia na rząd Rzeszy, aby unormował wreszcie sto- 
"Unki sąsiedzkie z Polską. Z drugiej strony nie 
llega wątpliwości, że rząd berliński mulo się o* 

kazuje skłonnym do wzięcia pod uwagę tych 
Przedstawień.

opracowywało do nie-d.iu a  mat ery a ty z czadów 
okuip.acyi niemieckiej w Polsce i zestawiało do- 
clićdy oraz wydatki władz okupacyjnych, aby 
złożyć bilans. Obliczenia były prowadzone w ten 
spujób. aby wykazać, że .'siemcy poniosły na za ­
rządzie okupacyjnym ogrom e straty. Ńidaboór 
ten miat zamiar rząd berliński przedstawić Po! 
set do wyrównania! .la,k słychać, fantazyjna ta

robota została w ostarniTn czasie zanOcharą i 
rząd niemiecki przesiał się : ią zajmować. Sam 
fakr podjęcia jej b'-ł wszakże dość charaktery, 
stycznym w swej groteskowości. N iety lko w  P o l­
sce. ale i na zachodzie wiadomo, jak wynlszctA'- 
ła •tkupacya liiorruecka Polskę, jak zdewasio 
wala jej przemysł prz z grabienie maszyn i de- 
molowanie fabryk, jak ogołociła go z rąk robo­
czych przez roportacyę robotników do Niemiec, 
gdzie musieli fabrykować amunicyę, jak w resz­
cie uprawiała zdzierstwo za pomocą kor.trybu 
cVj pośrednich, onłat niesłusznych iid. Na bil im 
niemiecki miałby rząd nasz czem odpowiedzieć, 
w ięc zaniechanie go leżało w samym interesie 
Bonina A le  sarni projekt był c h arak tery s ̂ ylczn y .

Czy naprawdę zniesiono czerezwyczajKę.

W  kwesty! Górnego Śląska np. aotycnczoa 
htąj berliński starał się opóźnić jaknajbardziej 
przejęcie prz z władze polskie zwróconej nam 

tego kraju. Trudności takiego przejęcia 
bę ją  ireczłą poważne, caociażby ze waglęau u« 
^Uch Kcmuaństycani’, podisjcany z Berlina, na 
'hctmecką propagandę trredentyistyczną i t. ĆL 
Wszelako stosunki na przyznanym nam terenie 
H  tego rodizaju, że jak najszybsze zakończenie, 
fządów konusyi międizysojus® iczę, staje tię z 
“linia na dizień postulatem ooraiz silniej *taw i»- 
hym nietylko przez sfery polskie, ale i prziz  
żywioły niemieckie. Od objęcia rządów przez ko  
•hisyę mię-<lzyaoj uszniazą poda tiki nie są wmoezo* 
»e orga .ów bejpieczenstwa brak, autorytet są- 
^ów podupadł, a wyroki, jakie wydają, nie są 
kykonj wane zw naszcza w  sprawach sam . Ochro 
•V transportów pieniędzy na wypłaty dla robo- 
klików staje się coraz trudniejsza przestępcy 
^evztowani uciskają wkrótce po ich przytrzyma­
niu, bandytyzm zaś rośnie.

Zanutuj ny jes-zcze interesującą wiadomość z 
^H ina, że berlińskie ministerstwo odbudowy

Depesze doniosły o dekreaie, znoszącym „cze- 
rezwy cza jkę" sowiecką. N ie należy się łudzić 
co dc znaczenia tego aktu. m ającego na celu 
w yw izeć  dobre wrażenie w Europie przed kon- 
feremcyą genueńską. „Czerczwyczajke ‘ imiała 
dwu, zaadnia: walkę z „kontrrew olueyą" i Łe epe- 
kulacyą. Otóż len drugi cel, przy obecnej po!i* 
tyce gdspoderczej sowietów, cd'paaa: niedor*e- 
cznością jest wałka ze stpekulacyą, kiedv „nowy 
ku r»'‘ gospodarczy otwiera jej in« oś cież wrota. 
Zniesienie w ięc „G zerezwyczajk i" jest ty lko  
„w ie lką  kartą wolności" spekulantów. “Nato 
mdast znit aienie „C zerezw vcw jk i“ nie oznaczę 
zaprzestania prześladowań politycznych, choćby 
najjaskrawszych. „C zerezw yczajka" przertaje 
być samodrklnym  urzędem i staje się depirta- 
mentem komisiaryatu dla spraw wewnętrznych. 
Or j wszystko.

W  Rosyi carskiej onegc czasu atiiw lono słyn*

ny „ I I I .  oddział w la n e j Jego Cesarskiej Mości 
ka*" co] ary i" i sprawy polityczne, którem* o r  z&- 
wiadowal. oddano departamentowi policyi przy 
mjnistertstwio spraw wewnetrmn. ch. N ic się p* zez 
m> nie zmieniło Podobna zmiar.a zachodzi i te ­
raz. Zaznaczyć rałeży, że zamiasi Dzierzyńskie 
go  faktycznie kierował „Czerozwyczajką" w o> 
scatnich ozasacb Unazlicht, —  mniej k rw iożer­
czy i h isteryczny od kata Dzierżyńskiego, P o ­
między Unszlichiem a Dzierżyńskim  przez <4 tgt 
czas istniał stosunek bardzo wrogi, —  a to 7 te ­
go powodu, że Dzierżyński, członek Zarządu 
głównego b. socyaijdem okracyi K rólestw a P o l­
skiego, prowadzący „kon irrazw iedkę" w  tej par. 
tyi przeciwko działalności ochrany, rzucił po ­
dejrzenie, że TJrszlicht, kierownik warszawskiej 
organizacyi S D., jesif prowoki/torem po licy j­
nym.

Obława w sati sadowej.
Podczas i ozroatrywania " prze® sąd doraźny w 

W arszaw ie sprawy bandytów, którzy d o *o ra li 
podwójnego morderstwa w domu nr. ?1 przy ul. 
ToiTzyńskięj. funkcyu-iaryusre uraędu śledew- 
go. przy pomocy policy intów, aatt^ymaJi na sali

w pocrekfuni } w kot^^arzu 12 złodziei zawodo* 
wych, którzy żądni w a że ń , p rzyszli przysluchi 
wać się rozprawom. W szystkich zafitym ar.ych 
osadzono w  areszcie p rzy urzędzie ślld& yrfł.

W czoraj o godzinie 'i ej v ie c zó -  w gmachu 
elefonów„Cedergren“  w V\ aruzawie zdsa^ył się 
v'ypaidek, będący epilogiem długiego pasma cier 

pień duchowych 36de..niej głuchoniemej teb fo  
nistki Julii Lubeckiej. Pełn iła  on^ służbę na t. 
zw. stole rozdawań, t. j. nie w bezpośredniej 
Styczności z abonamentami, lecz w zakresie au

i- tomaityoznego łączenia cucących rozmawiać abo­
nentów —  z „eksipedycyą", t. j. z właściwemi 
lefor.istkami.

Tragedyą Lubeckiej był<*vlo, że cała stolice w 
centrah Cedergronowskiej liucaciłc życd-em i w io ­
dła za je j pośrednictwem setki tysięcy raz now 
umów, planów i poleceń, zarówno „zim nych".

Ouy de Chantepieure. »

Slub w aeroplanie
Przełożyła  z francuskiego 

M uya z D ‘edtuz] p» ~i Komorowzaa

^ani D avrenc«y przyznała W ilhelm ow i ełusz-

'  Zrcrtumiano, mój dobry Kerje^u!... Mą- 
mówisz i podzielam zdanie twoje całkow i- 
W iem  to wszystko, zaręczam ci., lepiej od 

r^Sokolwiekl... I będę miiiedowierzać ludzioi m 
^ . do czystości ich intenc.yi arzględetu. \aay.-. 
’1 vki fci aa tw oją  p-oizciwość...
^ ło ż y ła  palet na ustach, gd yż Am y ukazała 
- we dirawiach.

. hfcrje>ŁU pożegnał ohie panie praw ie że na- 
ies t i  podążył do swoich fachowych za- 
^ • ona zaś pospieszyła na spolkanit państwa 
u^hriesau d la  odbyciia wisęfólnoj wycieczki do 

a,1ava/ux_

■ IV(̂ ,'konCZy W®zy m edycynę w Paryżu, guzie cho-
rcdizana jc-go pochodziła z Bretanii, urodził 

hy, j wycitoy. ał dr Kerjeau, przeniósł się on, 
lo,kai-z, do Fougeres i ożeniwszy się, spę-

Ł,v r-ani resztę niedłuo+ego żywota.

e tar
I> rzc  iiV.ru e,

W ilhelm  
.iż jego  ojciec, u iodzony w

k. i tam wychowany, pobierał n :ższe nau-
ży, komunalnej sizkole w Fougeres, do gimna- 

zaś uczęszczał w Ronnes, a d la  wyższych 
;.Kzy,yó>v w yjechał do P a rjza . gdzie go za- 

łla' a wybrana kary era i g d z if , wedle w szel- 
V J  ł>ra'\do,podobiieris,livvą pozostać in’ał ra®

^ Ł z e

Bardzo młody, bo posiadając od roku zeleuwie 
dypiom inżyniera, milczący i powściągliwy, a 
jednak gorący wiarą w przyszłość i w  chęć dzia­
łania, również zuchwały w marzeniach i kon- 
eeipcyach naukowych, jak nieśmiały w  towarzy- 
jumde i mało dla siebie, oscutiście. wymagający, 
przyjął Kerjeau bardizo, zrazu, podrzędne i o 
skromnem w y.nagród zt ni u stanowisko w Le- 
vollods-Perret u tirni y Pata im i syn.

Lec® wnet óókonały swego, głęboka jego u- 
cłoność. wybitna inteligencya, niezmordowana 
pracowitość, imtuicya wynalazcy z- modr ni a, 
subielne zwyciężenie trudności fachowych, któ­
re absorbowały umysły obydwóch jego przeło­
żonych, a v. reszci e i orzer. ew s zy-st ki c m szcze- 
góime pociągaj;:<ca indywidualność żarliwego, 
potężnego i pr- v\ cg*.- pracownika*- jaikiim sdę 
W:lhelm okazał w na»d®o krótkim przeciągu 
czasu. To też niedługo po śmierć? ^ana PataŁn- 
ojca, gdy na?/ią.pił . firmie w wnętrzny prze­
wrót, do którego si«- \ . i . . *z.v,.:;y rozmaite oko­
liczności. Jerzy Patain, obecnie samowładny 
juz pan i zidecydowa,nj. jak mćwjj: „odświeżyć 
kadry", ofiarował Wilhelmów Kerjeau na^nie- 
spodiziewaniej pceadn wyższego inż ik ra ,  wraz 
z joc.-ną reiiitmeracyą pietńastu tysięcy flan­
ków.

I Tym to spośobfon stał się on już w cztery la­
ta po w 3'jściu z co.urain >j szkoły główrym

j wisipóiprarotwnikieim, a zdaniem niejednych, do- 
bijm  geniuszem i inspiratorem, wielkiego 
przedsiębiorcy aeroplanów, którego nazwisko 
wraz z nazwiskiem Bleriot, Farman i Gastam- 
bide zlotemi miało być zapisane zghskam w 
hi sloty i lotnictwa i zająć pierwszorzędne miej­
sce pośaód tryumfatorów now.j industryi.

Gdy tylko nastąpiło ^yL Jne to polepszenie w
jego finansowem po P iżm  tu. uprosił Kerjeau

sw oją  matkę, Dy opuściła Fougeres i  cam*«t ®ka 
ła przy n im  w  Paryżu.

W yn a ją ł w  dzieln icy Eatigmolles, w  starym  
domu, o prowtfncyonalnym w yglądzie, a wsu­
niętym  w  głąb małego ogródka, Żelaznem zaś 
ogrc lżen iem  oddzielonym  od u licy  Boursault 

: skromne, choć jak  na P a ry ż  dosyć- obozaiunt 
mieszkanie.

W ypraw iono, na jego  zlecen ie część rodzin­
n e , o urządzenia dom u z Fougeres, w ięc prz*. 
dews-zystkiem ładną wyprawną, b^etońską sy­
pialnię pani Kerjeau, jadalniam* meble o cie- 
kaw^yen półkach, na stylow ą przeznaczonych 
porcalanę, co stanowiło pam iątkę po pradziad­
ku W ilhelm a, który był zamożnym w ieśniakiem  
i v roszcie także m ahoniowy salon, obity zielo­
nym aksamitem , z którego, zacna pani Kerjeau 
była wpra-ttdizie trochę dumna, chociaż nie d o ­
myślała się bynajmniej, że głębokie dwa fotele 
w najczystszym stylu empire, w ielki, okrągły  
stół, hiuiiKo, opatrzone najciekawszym i schow> 
kami i lekkk  krzesełka z  rzeźbicrem i pśsdtoki- 
mi stanowiły istotne arcydz.eło  i mogły w yw o ­
łać okrzyK i zachwytu u pierr.isenrządnych zna*
WCÓW.

W ilhelm  własnoręcznie ustawia! meble, jtttcąc 
każdemu z pokoi nadać ten sam wygląd, jaki 
m iał w  Fougeres: zawtearał firanki, porozmie- 
satzal por re ty  i stare sztychy w dobrem św ie­
tle, poarądkował nawet w szafa-ch Dielizrę, wo* 
niejącą jcazczCp^ewandą. na półkach zaś serwis 
ze starego fajansu, oraz drobiazgi z bronzu i ze 
srebra; poukładał »w|?,mnki kwiatów, chociaż 
do tego nie miał zdcriności i r lv  umiał tego uozy- 
sić anystycz1 ie. do wa.zonów j w siaw ił piękną, 
niebieską hortensję do żardiniei-ki w galonie.

(C iąg  dalszy nastąpić 
— o o o  —
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handlowych, Jako też i ponętnych —  „pryw at­
nych"

P ió rw w y  zamach Lubeekiej, która zdrad *0.1 a 
coraz więksfóo zda ‘erwowcnJe, u torem n ily  jej  
koleżanki, w yciągając ją  przemocą z otw artego 
ókiia. W te d y  d y rek c ja  udzieliła je j t y g o d n io ­
w ego urlopu. ale czas, aiiędżony na odpoczynku, 
nie ukoił nerwów kaleki. I  oto w parę dni po

powrocie do swych obowiązków Lubecka korzy­
sta z niaobcopości koleżanek i schodząc do her­
baciarni, podbiega do okna, otwiera je i  rzuca 
się z  2>go pi<?Uvi na bruk, Z  połamanemi żebra­
mi i nogami- odw ieziono A  do szpitala, gdzie po 
kilkunastu godzinach męczarni zakończyła ży ­
cie.

Genialny cnentik francuski Eugeniusz
(Mai Jak już niejednokrotnie stwierdziła hi- J 

story a, najwięksi lum.narze wiedzy i nauki t 
koiłCżyłl życie;w najati-aaznścjazej nędzy. Tym I 
razom  los obszedł się jeszcze okrutniej z rze­
cznikiem postępu i wynalazków Eugeniuszem  
Turpżń, który wyzyskany i odarty z rezultatów 
swybh paukowych udobycay, omal że nie za­
kończył życia w więzieniu.

Eugeniusz Turpin sunnorzył w prżecięgu 11 
łat przeszła c itw n b W l wyAalazków o niesły­
chanej doniosłości w zakrasie spraw techniki 
wojennej, Jednakowoż te Adobyct* wiedzy ni# 
dałv uczon-emu żadnych praktycznych korzyści 
materialnych — ów&zem, pogarszały jego nędzę, 
pnpjoujż. wynalazca łożąc olbrzymi* koszta n «  
swa, dztełą, ęią mógł icti. według ustawy <xi- 
.prTwdaó ulkctnu* tylko wiaenettiu rfcąaowl. — 
Tjąjk sie .tóż śtalo rr j  'wffaóńite ną. tam oparł Tur- 
■ęoai .jwo zarzuty. zęOraiio w ’ ^publikowanej * 
tyosfyęi&e p , . ( .  ja&L g|pp#ób sprzoda-ao m oli-  j l< 
nil'^ /miiCsznarm* wybuchowa. %Vynaioźiontt prfcecz i l_ \Vynaloźiona PfŻez | 
Tuapina, a zużytkowana, tak jak i vM-zyS;tikte 

w.yną)*łk4. —uezpn go, w .czasle m inionej

Turpin przeciw rządowi francusKitmu
w ojoy l. W  brOflCBtirze swej oskarża Turplft rftinu 
steryun. w o jn y o sprzedać swych odkryć rządom  
państw obcych przy pom ocy pośredm lłów  któ­
rzy się szalenie w zbogacili, podczas gdy on 'p ę ­
dzi życ ie  w ubóst wie. Za  tę broszurę skaza! Tur- 
p in ‘a rz#d  ma 5 la t więsdeoia, opierając się nft 
ustawie; zakasującej publikować we.wnęttirzm* 
spraw y rządu. W reszcie, w  r. 1912. skutkiem  
ruńżęyi proce?U rząd był zmuszony zwrócić 
Tu rp in 'owi 100.000 franków  tytu łem  odszkodo­
w ania  za w ydatk i, p a n i:« one przy dokonywa­
n ia  w yrftlażków .

Lecz  Ale- na tom koniec, gdjrż w  czasie rewdzyi 
procesu wyszło na jaw . do jak ich  kolosalnyeh 
m ajątków  doszły poszczególne osoby i różne kon 
somp a pośredniczące p ft y  sprzedaży wynedaż- 
kćw  uczonego. Obecnie staw ny i znakom ity ad­
w okat Coulon prow adzi w  zastępytiwe Tutrpin'a 
sensacyjną roZiprawę, domag.aję.c silę d la  swego 
k lien ta odszkodowania w  sumie 2.000,000 fra.n- 
ków. jakotoż zupełnej rehab ilitacyi w  form ie 
m ianowania go naukowym  eksportem tnlniste- 
•yum.

Nieopodal leżały zw łoki hr. de Leusse. odarta
z w szelkiego odzienia, nagie.

Po zbadaniu sprawy okazało się, że zapalczy­
wy strzelec znalazł się nagle prawie samotny 
wobec dizikiego szczepu czarnych Etyopórw. któ­
rzy rzucali się nań, chcąc mu odebrać broń. k tó ­
rą posiadał.

Broniąc się „b ia ły ", strzelił ze swego karabinu 
raniąc śm iertelnie jednego z czarnych. Wtedy, 
chmura czarnych tubylców obskoczyła obcego i 
jeden z dzikich wbił mu ostrą w łócznię z tyłu, 
w plecy. Konając*.go czarni obdarli do  naga, za* 
b iorając iu u  zegarek, dokumenty i różne drobiaz­
gi-

W ładzo francuskie zarziąidziły natychmiast po­
ścig za dzikiem  plem ieniem i  w iunycn areszto­
wano, odsyłając ich do Addis*Abł>abU.

Zw łoki z>aś nieustra.1-zotego m yśliwego odesła­
no do Francy i. gdzie spoczęły w grobowcu zam- 

1 ku dlAaot, siedzibie hr. de Leusse.

- -

Tragiczny z p  francuskiego arystokraty.
fićff on pritbity włócznię czarnego tubylcy abłsyńsklego.

znaczonych dopraoązukania okolic. Na gtele je­
dnego z, tych oddziałów' stała br. de RoharoCha 
hot i on* PO paw oym czasie znalazła l«śą*y na
zi^mi karabin szwagra.

t »  ■ awan turBicąych prsjrgói 
skłoniło jednego z  ąrysrtiokratów francuskich hr. 
Ittsapyorgo ALeo9<a; -<t o g adj ęcta -pewnej
misyi uinzędowej do Abisynii. W ybrał się w d ro ­
gę ze swą młodą wągrom i jego kon?
hrabiną dr Heftan-ChabWt.

Po pmsytyciu do Etjepió, w AddiiiS AbbebiU, 
tctworaóno llćaną karawAnę. I oto dwaj mfżCfcy- 
zni z dwoma młode md kobietami, w otoczę uą  
gatek eynów Abisynii udali się w głąb pustyni. 

Nagle pewnego dnia nadeszła do Paryża tra-
Anglła ma kłopotów cęrae więc*]. Pomimo »  

ia tra- tówiwua sprawy irlandzkiej, wre Uu» wojna mię 
gic/na wieAć. lir. iifjzryey da Louiss-e został za= j d*y Llstereaa a Inia dyę południową, w Indyacb

Tajemnica flamy wielkiego świata.
(Ma) NSemn i rzeczowych prawd, defMliująeych 

specyaliro coclry damy w ie lk ie j  światna — al» 
człowiekowi kulturalnemu zawaze łatwo ją roz* 
poznać. Nikt nio .jest w .etanie odkryć jej tojw 
mnie, każdy jednak w ię, że je poSiada. Jej prału 
tyczna wiedza polega nu naiyciimia-.i-owem osą< 
dzcih '1, ńi(\jako inituićyjn/rj klasyfikacyi ludzi 1 
kh  wartości. Suma tego tęwarz\?kiego doówiadł 
czenin — to właśni© jej kultura, dy^tynkeya, 
której nie nttbywa. ale się z 'óią rodzt. NienawW 
dłfi dyletaniyzimi wr żadn>m Kłerunk i. .wszystko 
musi być .wytworne t  wy koń w ice . Wykształceni* 

! -wtateż; to rzaes , zrozumiała sam*.pkae® «*k. nio* 
jako przykazinie trndycyi. których, jąst insiynk* 
JtOUjny m * ią*e»volnikicgi, sama wojną jako czio* 
wiek, nigdy zaś, jako .kobietą, Miino .to, a moi* 

. właśnie skutkiem tego. że panujący Je«t naj* 
mniej wolny, panuje nad sobą w zapśłhośd. Jes* 
mi?tr'Zyn .w PnltarrWi sytnaćyj. ktdryni podołać 
nie moief notrafi tr maska -try«Akanej uprzejmo* 
óćl na kasowej twrtrzy trzymać M ała ad oteM* 
Tndw,‘ którzy je j nłe odpowiadaj!;. Nigdy nie josk 
«<rogjoinoką. aul t«t ols podnosi zbytnio głow i 
»  jednak -każdy, czute jol wyższośń Nie musi być 

i .bogatą, ale mnaś zp*ć. s®tvkę wydawania pi o*
| niędzy, nie* musi być elegancką ala wdzięcz*#
! i wytworną
j , To są właśnie crjohy taktu, który odróżn i 

^damę" C«l’ wyąirojęnęj^ 'gadaftiwej, sadzącej sW 
; _ra frózos? i oryginalność __  ,.pa*v“

rnordowarty przws, tlfBylców i zwłoki jego ipowra 
oa-Ją do FnuMryL A  oto szoziegóły tych niezwy­
kłych wypodlków, klóra dożyły się na tragiczną 
śmierć młodego podróżnika.

Pewnego dnia hr. <]e Lousse w rwyktym swoim 
ssitMle podróżAfczyTO znAJart s ię  na tse-le kara­
wany, by tu polować na rstfgbzynę, tanim ta, 
pmrażoiui inAwewli 'całej kohhnny karawany, 
umkmia bex 'd*du. - -

Strrólec zabił Już parę antyloip 1 postanowił 
w  ńamłęiiiym jwpole p<wu>%d się p m e r- dalej 
w głąb pustyni. Ale nagle na przeszkodzie sta* 
nął mu głęboki szeroko rozlany strumień. Przfej 
ócle przeedń było długie 1 riebczpreeene.

NtódeirpUwy strzelec nie chciał czekać aż cala 
karawana przekroczy strumień. I *®m ruszył na 
wiełb4ądaie naprród. Gdy tymczassan karawana 
arwalajŁła się wreszcie na drugim brzegu strumie­
nia, stanęła nagła -#ob<*c gromady cfcannych tu- 
bvlców, któirych postacya była nawskróś wroga. 
Ale wobec energicznej postawy przejezdnych i 
broni palnej eskorty*, czarni tA  palnej praestrat* 
ni się cofnęli.

Zatem rozbito namioty l cała karawana przy­
gotowała się do nodągu.

Brakło tylko hrabiegó. Zani«(piok)ojeni towa-

agitacya  aiatyaingialaka Gliandiogo eonu silniej, 
aze wywóiuje Wzerue. W  Egipcie aawikhuiie do­
prowadziło do tego, że ivnxl AUenby,- wysokj ko 
misarz rządu angielski-cgo p rzy  rządzie angiel­
skim zgłasza sw oją  dymisyę, A wreszcie, jakby 
dla uzupełniania tej Uanii kłop-aióiw Ajgiehslrieh 
— ziacz^iiąją aię nowe „awantury arabskie''.- 

Oto oećatnie dzienniki paryskie przynoszą w ia­
domość, że rakszikańcy świętego miasta muizuł- 
■nw ;ow, Medyny, zbutowali się przeciw królowi 
swemu Huzsejnowd (któremu Anglicy osUtnio

. !

udzielądi swego poparcia i *  którego robili 
uar*ędzie) - r  -wypędzili jego namiestnika i w*” 
zwali enr.ira Abu-Saida, naczelnika seczepu W** 
habitów, by objął M.dyuę w swe posiadani^ 
Emir- Abu-Sai J przybył do Medy y. a  kilku wre1' 
kich szeików uznało jego  władaę. stanęło po J* 
go stropie i. złożyło mu hołd.

Poczem ennir Abu Said uznał za konieczne wf* 
ruszyć na podbój dalazy. N a azele sw ych  A r a b ^  
zdobył miasto Taif (położone o 200 km. od M *"‘ 
kij-o-raz Kall (główną siedzibę plemienia S7&&' 
maorów), r  oawcu święta. M ekka jest pracami &  
ważni* zagrożona.

Jedneni słowem — wre na wschodzie.

Ile ma pieniędzy król miliarderów.
Pan Henry Ford, który przaz wy rób pows*#- 

chnie ?AAnych automobili zdobył sobie światową 
sławę, ma ulokowane w bankach największe su­
my pienlędey, jakie kiedykolwiek kto posiadał.

Kilka lat temu pen llusseli SAge, z kapitAłóm 
10 do 15 milionów lolarów, rozpoczął pracę ze 
znanym dziś fabrykantem automobili, p. Fbf* 
dem. Dwa dni temu General Motor Co. wydał 
okókdk, ż* ma w posiadaniu gotówki ulokoWA- 

( nej w banka-ch 41,000.000 dolarów.
Par Henry Ford posiada kapitał jako czysty

rayaze wyjechali natychmiast ną poszukiwanie dochód, któiry jest ulokowany w banku w sumie 
zaginionego i  strzałami z karabinów starali się 121.000,000.000 dodarów. Kapitał zakładowy, któ- 
dać nnu sygnały i ułatwić trafienie do obozu. ' ry był W sumie 10 dcrlb milionów dolarów, pr/y« 
Ale noc nadeszła, nie przynosząc żadnej nowiny, j niósł takie olbrzymie zyski.

O świcie zorganizowano szereg oddziałów, prze ' Poza Wwi fabrykant automobili posiada mają-
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lek w giunci? w sumie 100.000,000.000 dotat^Jj 
w budynkach 100,000.000 dolarów w maszyn*”  
też na 100,000.000 dolarów wartości. ;

,.Pragnieniem mojem jest. — mówi p. Ford* ,  
aby ■aule aobrcubyt w tym kraju każdemu m i^  
keńcowi?. fjj m

Dzisiaj pan Henry Ford jest —  pierwszyitn ™ 
liwrdercm w Stanach Łjednoczonjrcb.

I W  nota atemm wmi
Z  WinchuSter donoszą; Pani Gol oman 

była świadikiem n iezwykłego wypadku. P 0® "^  
burzy ulitrzył piorun w drzew o gru-sżkowe, .fi 
jące w póbliżu dinicianęgo płotu, przy 
znajdował się kurnik. T o  udereeniu grontń 
aziia ona. b y  zobaczyć, czy n ie została w -',r5f 7 r  
na jaka szkoda. P iorun z drzewa zsunął 
druiaclt i uderzył w aicdzącą na jajkach . ^  
która zotóiała zup.anie oczy.-zozona z rnięsa ‘ . jtl 
lak, iż na gnir-żdtie znajdował się suchUtK f i  
szkielet. Jajka zdawały dę być nir*tkn'Qt?' f i  
po  bliższent przyjrzen iu  się im, zauważy1*1  ̂ 1a, 
lciik ie w nich oeiurki. Okazało się. że W , 
iy iko łupiny, gdy ż wom ni.lrni.a z a w a j t ^  
była zupełnie osuszona.

— o o o  —



Nnmei 50 „GONIEC KKAKOWSKI" Sir. 5.

Zuchwały napad bandytów
na fabrykę cementu w Szczakowej.

Rabunek kufra z 16 milionami.
30 strzałów. — Urzędnik fabryki ciężko ranny. 

Sprawcy z kufrem umknęli.
(d ) W  Szczątkowej poza Kraków eui istnieje- od ; 

Szeregu lat olbrzym ia fubryka ccmenUt poj-t- 
loffickitgo, należąca da Towarzystwa akcyjnego , 
W Ciężkowicach, której dyrektorem  jest P Zd zi­
sław Rosiński. Fabryka ta cieszy się poiwodze- 
hiem, a to wskutek tego, że wyroby jej są. pi. r- 
WsKej jakości i d latego są poszukiwane. Toteż 
jesł ona, nieustannie c zyn ię  i zatrudnia u sfiehie j 
prócz licznego person a i u adm in istracyjnego ty. j 
•i^c robotników. .Stanowi ona też w  polu osob- ; 
hą. osadę, otoczoną ogrodzeniem  murowanym i 
saat.koiwiem, strzeżoną przez speiyu lnych m ili- 
cyajntów fabrycznych.

B AN D YC I INTERESUJĄ SI?
N iezw yk ły  ruch w tej fabryce i kolosalny / 

•łnrót pieniężny, zwracał uwagę każdego, czem j 
tez zaJmteaeisowaJii się bandyci. Przyszli orni do 
Przekonania, ze kosa fabryczna musi n iew ątp li­
w i* .posiadać większe zapasy gotówki, a w szcze­
gólności w dniach wypłaty.

I nie u lega kwesty!, że przez swoich w yw ia ­
dowców baudyci by li poinform owani o toku uia- 
hipulacyi pi. więżnej, oraz o tern, ze kasy er tej 
fabryki p. Teodor Michlew'cz często w yjeżdża 
do Kraików a po w ifluze kwoty pieniężne, po- 
ffaetuue do tygodniowych w ypłat robotnikólw;. 
Ttotteż d la  celów rabunkowych ułożyli azczegó- 
i®wy plan napadu, aby w czasie tegoż zdobyć 
całą gotówkę, jaka  im tylko wipaninie |x>d rękę. 
fToin ich dojrzew ał z każdym  dniom, a w yko- 
hainic jego  naznaczyli na bieżący tydzień.

W YJAZD  K ASY  ERA.
U tartym  zwyczajem  kasyer fabryczny p. Mi- 

GŁłetwicz ubiegłej środy wyjechał do Krakowa 
Po pieniądze, a swój przyjazd z (nawrotom zapo­
w iedział na czwartek w ieczór. Będąc w K rako­
w ie p. M ich lew icz podjął w banku

SZESNAŚCIE  BULIONÓW  MAREK.
kby te przew ieźć do Szczakowej. Z. wizględu na I  

że cała ta suma przeznaczona była n u .w y- I 
Watę, przeto składała się z różny cli banknotów 
lek, że przedstaw iała ciężar około 50 k ilogra­
mów w agi.

KUFER  Z SUK IENNIC
Rom i o, w aż p. M ich lew icz często przewozi I 1a- 

^ie stosy bamknotów, przeto iniiał w  tym celu 
^PecyaJny kufer, kupiony jeszcze w październ i­
ku zeszłego roku w Sukiiannicach kr.i.kow- 
^ ic ł i .  Teraz również przyjechał do Krakowa z 
tym  samym kufrom, do którego spakował wszy- I  
stk k> banknoty. Kufer był w kształcie walizy 
eOdróżn&j, obity sizairo-ziolonem płótnem, a na 
krawędziach obszyty żółtą skórą. Na bokacłi 
*hiał drenoniane żótte 1 listew ki, oraz zaopatrzo­
ny w  żółte paski skórzane do ściągania.

POWRÓT.
W  czwartek o godzin ie siódm ej w ieczorem p. 

r*ich)ewiciz powrócił pociągiem  krakowskim  do 
rakowej. Na dworcu ko le jow ym  oczekiwały 
sanki o dwu koniach, na które po załado- 

•^hiu kufra z pieniędzm i wsiadł on wraz z u- 
f^dm ik iem  fabrycznym  p. Wladyaławem Ohlym 
* jednym  miHcyantein, który jecharl jako kon. 
^jenit.

ŚRODKI BEZPIECZEŃSTW A.
Położenie w Szczakowej jest takie, że fabryka 

j c'dren tu znachodzi się w oddaleniu jednego ki- 
J*rjlótra od stacy i kolejowej, a  drogfi prowadzę.
9 do fabryki w jednam miejscu przechodzi 
* *  i  las. W  każdym  razie w ieczorem  jazda tą 
r°gą  z pieniędzm i jest ryzykowna, o czem zre- 

dyrekeya fabryki dobrze w iedziała.
^ Toteż na tej przestrzeni, .stosunkowo n ie w iel- 

1 v' przed przyjazdem  pociągu rozstaw ione w  i 
Cy'Vnych punktach wzdłuż drogi sześciu mili- j 
^antńw fabrycznych, którym  zakom unikowano. 
r.j in k a m i  z dw orca pojadzie kasyer z pie- | 

óclzmj Zadaniem tych m ilic jan tów  było  cau- (

wać nad tein. aby kasyer bez wypadku szczę­
śliw ie zajechał do rubryki, a w raz e j a k i e g o ś  
niebezpieczeństwa pospieszyć mn z pomocą.

ATAK  N A  FABRYKĄ.

Po fM'7.yjeż,l7,i(ł (Kiciągu, w oliw ili gdy .-a u ki 
7. kasynem  '/.nachodziły się w  połowiiu drogi 
do fabryki, bandyci przypnśc»li atak na PŁr- 
tyern!ę fabryczną, w której wówczas był p o i­
ły er i rozma.w ial z. dwom a roibotnikanni- klói^.y 
lam  juzyipadko.io weszli.

Trzej bandyci, mając w rękach rewolw ery, z 
groźną miną wpadli raptownie do porlyein i. 
Pod 0r>zą oddania strzałów zmusili obecnych, 
lo jest port.ye.ra i obu l-ołrotników, aby twarzą 
położyli się do podłogi, przyczem jeden z na­
pastników stanął z rewolwerem przy aparacie 
telefonicznym, aby przeszkodzić w użyciu te­
lefonu, calem zaw iadom ień ia kogoś o tein, co 
stię dzieje. Równocześnie sześciu bandytów 
udało się do wnętrza fabryki, a. dwu na s-traży 
pozostało przy bramie, aby nikt nie wyszedł z 
laibryki. Na dość dużymi zaś płucu. znajdującym  
się przed wjazdową, bram ą fabryczną w idzieć 
można było jeszcze czterech bandytów, którzy 
nntwohMo prziebjegaU ?. m iejsca na mio-jsce. czy. 
uiąc wrażenie, że kogoś oczekują.

W ICEDYREKTOR W  OBLICZU ŚMIERCI

W  tym sam ym  czasie, gdy bandyci opano­
wał L portyeirmię, braimę i plac przed nią, z za­
budowań fabrycznych wyszedł na podwónze 
i*zieif-chemik, w icedyrektor fabryki p. Heft. Je­
go to w sw oje ręce chwycili bandyci, znajdu­
jący się wewnątrz falbryiki, w skutek czego po­
wstała walka między nimi. W  czasie szam ota­
nia się i rozpaczliwego bronienia się pan H r,ft 
poślizgnął .się i upadł na ziemię. W ówczas je ­
den /. bandytów ran cii się na niego i przytrzy­
mywał go na ziemi aż do chwili, kiedy usły­
szał zajeżdżające sanki pod bramę tahryki. Gdy 
tylko powstał ruch przed bramą bandyta w ice­
li yr która Hefto. puścił, a drugi ol>ok stojący 
dał do niego strzał, który jednak chybił.

ZATR ZYM A NIE  SANEK.

Nie przeczuwający nic złego kasyer p. M icble- 
witcz wraz z urzędrniikiam p. Ohlym szczęśliw ie 
jakoś dojechali do placu, znajdująicego się
przed bramą fabryczną. Gdy tylko sanki znala­
zły się pośród tegoż, nagle ze wszystkich stron 
obskoczylf jadących bandyci, oddając kitka re­
w olw erow ych  tftm itów  i osadzając kort na 
miejscu.

30 STRZAŁÓW  1 RĘCZNY GRANAT

Na taki ataik tuż jiraed samą fabryką jadący 
wcale nie byli przygotowani i dlatego nie mogli 
nawet myśleć o jakimś oporze i obronie w la. 
snej. Rozpoczęła się tylko strzelanina 7-e strony ! 
bandytów, bo ci w szyscy pospieszyli siwoim to­
w arzyszom  z pomocą, aby wydobyć z sanek ku­
fer, zawierający miliony.

.Strzał padał za strzałem. a było ich około 30 \ 
w czasie których jeden z napastników n a ,wet i

Lwów (ból. K.). W obec oam z lrardiziiej rosnąc 

cego handlu obcemi walutami, pOlicya lwowske 

dokonała powtórnej rewizyt, a to wśród kilku­
set gości kawiarni ,.Espłanade“ przy nł. L e g io  

nów. W  czacie rew izy i znaleziono u n iejakiej 

W icdęr, zam ieszkałej .w imtolu ,..\storya“ . 13-iG 

dolarów, u Salomona Schora 51 koron czeskich,

rzucił granat ręczny, którego wybucl) wzruszył 
calem powietrzem. Ryle. lo istne piekło dotona- 
cyi i wrzasków, gdyż i-.a ulyci strzelając w yda­
w ali siebie dzik ie  glosy.

RANNY. KUFER I UCIECZKA.

Cała  ta scena t rw a ła  krótiko, w  czassie której  
urzędnik p. Ohly zasta ł ugodzony trzeiaa ku­
lami. Bandyci,  zabrawszy  z sańok kufer, od-  
- irzeliw u jąc się, powcli cofali s^ę w  stronę przy­
siółka Pieczyska. Cały i n napad  był ba rdzo  do-  
itrze w idoczny, jmnieu az  t iw m ę  fab ry czn ą  i 

i plac przed nią o św iet la ła  w lelka Lampa łukowa.
I Tymcztusem cała służba tr.bryczna i robatni- 
i cy. zaalarm owani odgłosom palby re\voHvero- 
! woj, <lzikimi okrzykam i bandytów i głosami wro- 
' iitijącycli 0 pomoc urzędników. zbiegli się ze 

wszystkich sfrotn na w ielk i dziedziniec fabryki. 
Lecz wjdiząc wyzierające z różnyeli słroii lu fy 
rownlworowe, ni? m ieii odwagi rzucić się na 
ratunek ntupodmiętyni. y

ALARM  I POŚCIG.

Dopiero gdy bandy ci coraz słabiej ositrzeliiwtu- 
ja.c .< się zeszli z .,j>o!a w a łk i” , steroryzowany w 
pierwszej chw ili per-o na I fabryczny ^chłonął *  
przestrachn. Rzucono się wiięc do telefonu, aby
zarAu.domić okoliczno posterunki poHcyi pań­
stwowej o niesłychanym napadzie. Przedewszy- 
sfkiem  zaalarm owano jx>lieyę v, Szczakowej i 
Ciężkowicach, która natychm iast zajęła się zor­
ganizowaniem  regularnego pościgu.

Pierw sze dochodzenia stw iordzip  ; żv* bandyci 
po opuszczeniu zabuido.wań fabrycznych przescli 
przAz ogrody pobliski cli domów i dostali się na 
plant ko lejow y a nie mogąc przerzucić przez 
parkan kufra, w yłam ali miv -t ot>ok (Runku bu- 
dn.ika ko le jow ego sztachetr aby łatw iej zdo­
bycz swą przenieść.

W dalszych poszukiwaniach znaleziuo<> dwie 
tabliczki czekolady, które wypadły ■/. pod tocz­
nego pakunku kf.sycro. zabranego przez bandy­
tów. Śnieżną drogę, którą uciekali bandyci, 
znaczyły -wyraźno ślady, prowadzące aż do poi­
nty drożyny, w iodącej ze Szcza,kown-j do Sław ­
kowa. Bandyci, przeszedłszy r?,ekę Przemsrę, 
w-/dłuż lin ii byłego kordonu amstryaako-rosyj- 
skiego. zw rócili się jr.kiby w stronę Strziemioszyc.

RYSOPISY BANDYTÓW .
•lak stw ierdzają naoczni św iadkow ie wsizyscy 

bandyci by li młodzi, liczący około lat "30. Ryso­
pisu jednak ich podać n ie mogą. Natom iast tych, 
którzy byli w |»rtyea-co fabrycznej, po częśea 
mógł opisać jtoadyer. W szyscy irzej byli ubrani 
w ciem ne długie palta. Jedoń z. nich tniai na 
głow ie m aciejówkę, drugi barankową czapkę. 
Jak trzeci byi Ubrany, tego podać fx jr(ycr nie 
może. Odniósł tylko wrażanie, że był to żyd. 
M ieli oni rewolw ery różnego systemu, a to 
..śteuf-r" i ..Mauzer** oraz browningi.

W  SZP ITA LU  KRAKOWSKIM .

Hów-uiocześnio z pościgiem  zajęto się rannym 
ciężko urzędnikiem p. W ładysław em  Ohlym. 
Otrzym ał on trzy ktife rewolwerowe, które u- 
tkw iły  w jego ram ieniu. W czoraj wczesnymi raai- 
kieitn przyw ieziono i>. O lilyego do Krakowta. na 
k lin ikę chirurgiczną uniwersytetu. gdxie prof. 
dr Rutkowski dokonał operacji.

Jak się dow iadujem y w- ostatnioj chw ili, ope­
ra cya ta udała się w zupełności, ijacyom ma 
się wcale dobrze. Przy lożn jego cznwafa przez 
całą noc pielęgniarka.

50$ TYSIĘCY M AREK NAGRODY 1

W ciąg.u dnia wczorajszego w iadom ość o j*o- 
wyższynt n io^ychanym  napadzie na fabrykę 
została jrrzetel o tonowana do wszystkich komend 
r-olicj-jnych w calem państwie.

Fabryka zaw iadom iła tutejszą polic ję ,  że 
przeznacza 500 tysięcy marek jako nagrodę za 
w ykrycie sprawców.

W  okolicach Szczakowej zarządzono obławę, 
której wynik dotychczas nie jest w iadom y.

u Róży G rubM 1, bufetowej. 5000 marek m on ie­

ckich i 3000 koron austrynckiioh. Ponadito w-ku- 

chni pod węglem znaleztoro 0400 marek. 50 !<\i 

i 3 srebrne marki niemieckie. Ponieważ nikt się 
do znalezionych pieniędzy njv przyznał, jako 

właściciel, pieniądze skonfiskowano i ziozono 

w dtpotzycie policyjnym . •

Dalsze rewizye walutowe we Lwowie



„ c o r n r ^  " Komar BO

K I N E M A T O G R A F .

h  (s i t l i  do M L "
W esołe m ęakie kółko zabawiało się późnym 

•wieczór:ni u H aw e;k i w  towairzystwie panów 
Baczew^kiejro. M ikolasza, podgórskiego „K raku ­
sa" i innych dobrych duchów krajow ego p ijań ­
stwa.

Rycerze kiediszka trzym ali sic w yborn ie aż do 
pewnego „pana radcy *. I to rzeczyw isteijo rad­
cy. radcy ubogich, a nie tytu larnego m ianowa­
nego przez kelnera lub chłopaka z kawiarni.

Otóż pan radca „m ia ł już dosyć*1 —  ale nie 
chciał m im o to ustąpić z posterunku obyw atel­
sk ie j pracy popieran ia wyrobu krajow ych  w ó­
dek. W obec tego kom pania postanowiła zrobić 
urn fig la.

Zalano do reszty n 'c przytomną, a zazwyczaj 
tak poważna głowę radcy, zaprowadzono do do­
rożki i w tow arzystw ie jednego z przyjaciół ha- 

^wełkowekich  odwieziono...
M yślicie, że do domu?... Otóż wcale nie!... Od­

w ieziono na dworzec kolei.
Zacny przy jaciel kupił mu bilet do najb liższe­

go pociągu i pogadawszy ruadre słówko z kon­
duktorem  polecił mu wysadzić pijanego jego­
m ościa  w  Tarnowie...

Otóż i Tarnów... Do przedziału wpada, jak 
bomba konduktor i szarpiąc śpiącego pasażera 
trąbi mu do ucha:

— Pau le w ysiadaj pan prędko!...
Radca sie wzdrygnął, obudził i pyta całkiem 

ogłup ia ły :
—  Co? gdzie wysiadać?... Od Hawetki w ysia ­

dać?
—  N iech pan nie „baniaczy*" m ój p a n ie f bo 

nitki na pana n ie będzie czekaTT... d aD jl ja­
zda!...

I  w  sposób dosyć stanowczy pomógł chw ieją­
cemu sie na nogach do w yjśc ia  na peron.

N ieszczęśliw y radca nic w iedział czy śni, czy 
m&rgy. K ieru jąc sic instynktem, n ie wdedzęc 
gdzie jest. co się z nim stało —  dotarł jednak 
do miasta.

—  Gdzie ja jestem ? gćLzie ja  jestem ?! —  wo- 
jał z rozpacza.

W. ciemnościach nocnych nie m ógł sie abso­
lutnie zoryenitować. pom ija jąc i te drobna oko- 
iicitnoś„. że Tarnow a weate nie znał i był w tern 
m ieście po raz pierwszy. Radca był zresztą prze­
konany. żar w yszedłszy od H aw elk i zabłądził 
gdzieś w  Krakow ie.

N a szczę e spotyka, jak iegoś spóźnionego 
przechodnia.

—  Przepraszam  pana!... K tórędy idzie sie d ° 
Rynku? — wiybełkotat.

—  A  przecież pan jesteś w  Rynku! odpo­
w iada nieznajom y.

—  Co? to ma bvć Rynek? — w oła Radca obu­
rzony, m a oczyw iście na m yśli Rynek krakow ­
ski.

— E j! jakaś sie pan upił to idź pan spać do 
domu — porodzi życz liw ie  przechodzień.

Inne w yw iady  dały ten sam rezultat. Każdy 
uważał go za p ijan-go. kilku za waryata.

Nareszcie spotyka Radcą, policvanta.
—  M ój parne posterunkowy! Z litu j sic na- 

demna!-.. Gdzie ja  jestem?
—  Idź pan spać do domu!... Jesteś pa,n w  

Rynku!
— W  jak im  Rynku?
—  W  głów nym i
—  W  jak iem  m ieście?
— Tarnów, ty stary opoju!... Tak sie zalał, że 

rodzinne, o m iasta poznać n e  może!
—  Ja lestem z Krakowa!...
—  No to p o  co pan jeździ do Tam ow a? — py­

ta już z pt na podejrzliwością przedstawić id  
w ładzy. — Chodź no pan ze mua na iiisp ikcyę.

Pó  zbadaniu na in sp jkcv i sprawa sie w y ja ­
śniła i Radca najb liższym  pociągiem  w rócił do 
Krakowa. A le  z łoś liw i przyjaciele w ita ia  go do 

, dzaś dnia pytaniem : m
—  P o  co pan w łaściw ie jeździ do Tarnow a?!

K ink .

Do P. T. Pań.
Zawiadamiam niniejszem P. T. Panie, ii mój 

magazyn konfekcyi damskiej przy

ulicy Starowiślne! L. 27
jest już na sezon wiosenny bogato zaopatrzony 
w płaszcze i kostyumy podług ostatnich model; 
warszawskich i zagranicznych.

Polecając się łaskawej pamiąci P. T. Pań. 
kreślą aią z poważaniem

I. BRAW

Rozpoczęliśmy
druk sensecyinei powieści

■ S l u b w a e r o p l a
„Goniec Krakowski*' specyalnie postarał się o tę sensacyjną powieść, aby 
dać Czytelnikom możność śledzenia losów pięknej pasażerki napowietrznej 

. i je j tajem niczego towarzysza.
Nowi prenum ęratorowie otrzymają bezpiatflie początek tej powieści.

___ i

Chwila bieiaca
Ksiendarzyk:

Flawiana

Wschód słońca: 8'07

Zachód słońca: 6 22

Długość duła: 9 32 i

TEATR IM. i  SŁOWACKIEGO.
Sobota: . Czvstv interes**
Niedzic.a uouoł: ,BrzvUKl Eerranto**

Wieczór: .Morsztyiiiki*:
Poniedziałek: „Pan obrońca*.

T iń A T t i ai. L r w . A  I  O P E R E T K A
Sobota popoł.: „Totnmy‘ego W ie lka  Rewia aktu; 

aina*.
Sobota: „Królowa cyrku**.
Niedziela popoł : . Królowa cyrku*'.

Wieczór: „Trubadur".
B A G A T E L A

Sobota popoł.: „Dr Stieglitz** (zniżone 70?ó). 
Wieczór: „Starzy i młodzi**.

O h b .  ó i c  a  _ J iłW O Ś C I 
Sobota: „Krowoderskie Zuchy**.
Niedziela popoł.: „Krowoderskie Zucłty".

Wieczór: „Krowoderskie Zuchy".
WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W  BOMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. BUCHA). 
Niedziela, d r  Adolf Klęsk: „Zwierze w człowieku** 
KOLLEGIUM W UKŁADÓW NAUKOWYCH. RYNEK 

GŁÓWNY, LINIA A —8 39. 
Poniedziałek prol. Uniw. dr Miclial Siedlecki: 

„Skarby morza** (I- W arunk i życi. w  morzu), 
z obrazami świetlnymi. _____________

Dzis w  piętek 17 b. m. premiera

W YSPA P R Z E M YTN IK Ó W
nowe wantu ruczr przygody

F D D I E  P O L U  
w K inoteatrze  „Warszawa** (Stradom 15

— o o o —

Ćwiczenie rezerw.
Ppułk. Adam Koc, byty dowódca dywizyi oeho; 

tniczej zamieścił na łamach „Komunikatu" \vy» 
dawanego przez referut przysposobienia rezerw 
DOK krakowskiego ciekawy i po ważny artykuł.

Opierając sie na doś^WTWzeiirueh ostatniej woj, 
•ny stwierdził ppułk. Koc te prawd,;.' ż w o j n ę  
prowadzi dzisiaj nie tylko normalne wojsko (zło* 
żonę z żołnierzy zawodowych i rezerw) ale cały 
naród — żu konieczne z.ceni jest. j.ikna j-izerszo 
postu wionie sprawy wychowania fizycznego i 
szkolenie najszerszych mes na kadry obrońców 
Rzeczy pospohlej, którzy y mogliby stan:(ć odraza 
na pierwsze «we2wame w razie nieic/pieczeio 
stwa.

Z uznaniem 1 radości?) (>,witać nałoży pojawię, 
nie się tak interesująco i poważnie postawione;1 
go komunikatu na terenie DOK Kraków. ZarOw;  
tio artykuł ppułk. Koca jak i ppułk. dra Osmól; 
Skiego, który omawia budzącą się u nas a tak 
wysoko postawioną na  zachodzie kwesty<; sport6, 
—  powinni)’ obudzić żywe za i ni ere sawami e nie* 
tylko kół wojskowych ale i szerszych kół społc* 
czeństwa.

— 0 O O —

Bank austryaoko-polski.
Jak donoszą. z Wiedłnia, powstainie w  dniach 

najbliższych Bank austriacko-polski w W ie­
dniu, którego prezydentem ma zostać były m i­
nister skarbu, dr Leon. B iliński. W iadom ość ta 
budzi w św ięcie finansowym  zainteresowanie.

D p i Mm  w Piadzr M iii
Rząd Czechosłowacyi obi 'rat przyjąć i 'imieś. 

cic w  Pradze jeszcze 1500 studentów emigram  
tow rosyjskich.

Fakt l»-n. poza pew ną reklama, rrew .vie 
ma polityczne znaczenie.

Piny rys poiityila ju!;!®1.
S sl g - iCwiym ■\>rciu i: f • i ■ ,1-h v 11 :W *1-

onegda j  rano starszy posterunkow y  policyi P a n ­
kowski jirzytr-Z) tnał Mendla. W o l fs .e .n a ,  Który 
j>rzvjechai do L w o w a  z Lub lina ,  w .oząc  w  sobą  
10 kg. sacharyny .  W  drodze rlo ekspozytura po­
lscy i na d w orcu  przy trzym any  u s t a w a ł  p rzeku-  
pić pest. ruukow  ego i w ręczył m u  10.000 rnk.. by 
tylko puścił go na wolność.. Pańko-waki s p ro w a ­
dził W o l fs te in a  na ekspozyturę  poL-cyjn.,. gdzie  
ja»,o  „c.orpuś delicti"  złożył o trzym ane 10.000 
tnk. Sk o n f isk ow an a  aach -rym;- odesłano do dy-  
rekcy i skarbow e j,  a W o lt  uia u - ują.cego p rze ­
kupić. j a k  „za d aw n ych  obrych < <inv rosy j ­
skich** policyanta  —  zam knięto  n a ; ... w  a r e ­
sztach policyjnych.

—  o o o —

Bandycka „trzynastka" w Przemyślu
Otrzymaliśmy nnstęjnijace pismo z prośbą o 

zamieszczenie:
W  numerze 350 „Gazety Porannej" z dnia 22 

grudnia 1921 r. c.raz w numerze 3t7 ..Gońca Kra. 
Kowsklego" umieszczony z i wlała artykuł pod !y*tu« 
łeia „bandycka trzy no- ** rani zapodano,
że z in icjatywy niejakiego Masz ma urzędniku 
wojskowego w Sądzie wojskowym w T'rz<’ni>ś u. 
powstała spółka bandycka' pul i: rzvnu«n
ka*‘, która w dnóu 17 gruda! 5i2l r.' J„,ą>-.uua 
rabunku we Lwowie na osobie niejakiego Zu< 
wndzkirgo.

Wiadomość powyższa jest nieścisłą, prawdą na« 
tomiast jest. że wymieniony Alojzę Mas/er n gdy 
nie był urzędnikiem wojskowym leez został w lu* 
tjm  1921 roku jako kapral przwiz *iy dn Woj*  
skewego Sądu Okręgowego Nr. 10 .. Przemyślu 
i po zdemoliilizowr-niu go, które nastąpiło dala  
15 października 192! r., przyjęty jako nieetatowy 
urzędnik cywilny do tegoż Sądu, gdz;c pracował 
w charakterze t rotokoia.nta do IN grudnia IŁ21 
roku, w którym to dniu *zr>-u,at przez policyę 
państwową. AfC&zimwany i odstawiony do Sądu 
Okręgowego (cywilnego) we I.wc.wae, guzie toczy 
się pizeciw niemu śledztwu sadowe -  a w cz.u 
siin stużJjy w  \) ejsk. Sądzie Okr. Nr. 13 w  I ’, ze. 
im ś lu  zńcłiowan:- u swotin nie d ;.w i!  powodu 
do skarg czy też podejrzeń o niskie m? ynkta-

Szei gabinetu Ministra: Szpakawskl pułkownik.
—  o o o —

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany w piątek 

17 hnego 1922 roku o gonz. S u i ■ zor według  
dmiyeli !'at Iwo w ego LnstytiUu Maieorohigicane* 
w Warszawie.

Stan atrr.11-f*ry: Chrńurńa. wilgotna i dość cię; 
pla pi.-./ ,ta panująca w ratuj liureiee wy wołana  
l:yłti przez- mato zróżnicowany rozkład i;e\tvso* 
*,icli cismU-Ii panujr.c; en nad :ą częścią -wiara.

Wskutek .iualycii i.radjcr I  iw ciśni u'»:, prądy 
pow ie l izne  b> iv siaLu-. jedyn ie  na ' v',nzeża-:b 
lrancy i i Anglii, gdzie spad«k ciśnienia t>ył 
szybszy, prędkość ruchu powietrza osiągała więk» 
sze wari ości.

Tcrr.perai ura powietrza i m  zai-hodzie t u  ropy 
Ic.żaia dość znacznie j*>nad zerem (około 10 sio< 
pul średnio w ciągu dnia), w części jiółnocncj 
i wschodniej (aż do Polski włącznie) nieco poili 
żej punktu zamarzania. W  Fui-opiu- 
notowano w wielu miejscach mirty, 
niewielkie opady.

Temperatura najwyższa wynosiła w 
— 0’9, najniższa — A.

W  Krakowie 8 godz. wieczór: ciśni.-nu? 703*1. 
temperatura — 3'K, maxinuirn <■' 7, niininmu1 
— NO, |iochm urno.

Prognoza na sabatę: Climórno, łagodnie i wil­
gi tno.

środk >wej 
opary luń

W arszawic

Centrala Warszawska
p o szu k u je

2  I n  h  3  p o k o j e
natychmiast w centrum.

Zgłoszen ia  do  .12 b. m. pod  „Milion** 
A dm in istracyi „G o ń c a  Krakowskiego**

k



Nunict 50 „CDNDTC R R A R O W S S l" Sir. 7

i i ® . T3n’cc wśród si'Js!etów.
P.s/ą rum 7. minsla: Alarmujące, a wi>rost 

n b oi )  >••:« d J w i y  pogłoski Uochod 4 —
0 r.ekoinei przymusowej ewaKuaeyi chorycn 
z 7a,!•: n!u H Ic ow, celem uzyskania mieszkań 
du njklz.i trzcin czy cii. Sama potworność po­
dobne .-o zamierzania wy Klucza, jak powia iainy 
jego praw, »!>;> omeństwo. Cz>ż byłoby tomożli- 
weu . oy >>;cs 'oz.sl w « kaleki, atarzy i beznadziej­
nie, choizy micii być na bruk wyrzuceni V Czyż 
douro •/ ,m:u in . y u yu stworzona przed pól 
wie ,e . przez '/.ucuegu filantropa ma się roz­
paść a ., r i7. .,  pr/\ tliłem dia uajmeszczęś .wszycb 
itteii eczalnycii, poz.bawTOtiyeh własnego dachu
1 rod/ny — przysiad dm -niedoli 1 cierpienia, 
której świętość 1 nietykalność oszczędzi! nawet 
rzą 1 au-Uyacki — ma s.ę zauiieuić na koszary 
czyn-zowe? ]

C j poczną ci nieszcz- śiiwi, biedni chorzy | 
i nnzmadni. odcięc. od tuiesiątok lat od świa­
ta —  znalazłszy się nagie wśiod wrogich, a ob­
cymi zapełnię dla s eb.e warunków żye a? Jako |
H H . U  ~ ijiiiiłi.-aiiMwt̂ kiMittcisłjrłł rr^niw

pierwszych, k^rych bezlitosna iwakuucyi ma 
dotunąć —  w ym ien ią  lycn pensyona yus/y 
za Których roaz.ny ich skiada ą m nimamą a 
kąś zapmtę.

Zupełnie błędne rozumowanie ! Ci. od których 
ten pro,ekt wyszedi n e w ie-zi za ewne, że 
korzysta ącv z dob.odz ejsłwa Zaklanu są ludzie 
pocuoi.z.icy z b eonych rodziu, które ostatni 
giosz 1 oszczędności odda ą na «<p atę, by za- 
pewu.ć lam utn eszczoneinu oso.mikowi da di nad 
g.ową i ły/kę ciepłei strawy. Vvszakże rodźmy 
zamożne uni eszozalyby ich w sai itoryach i do­
mach zdrowia, a nie w pun.iczne: dobroczynnej 
iustylu yi.

Właaze powinny na pomieszczenie rodzin 
urzt d nczych przystąpić do bu iowy nowych do­
mów, a nie zrywać nad głową cnorycli • star­
ców oach d li nich wolą w.elkojnszuego funda 
tora wzniesiony. Niech odnośne czinmki kie­
rują się hasłem i zasadą chrześcijańskiego, mi 
lO-.ierOzia: „Sa<-r.i re> miser!". 

wreiM®. * ■ BSi awsBsattaa

Spis karciarzy.
(di U biegłej nocy w yw iadow com  urzędu śled­

czego Dn.j tryszynowi i Buryle u ddo  się d l kryć 
w Krą.kow.e jaskinuą ery hazard -wej, któia 
m leścua s ę w raroazkan-a n iejak iego  luarkusa 
UbBdcttr.i przy ni. Berka Joselowfcza 1. 20. W  
mieszkaniu t.m schodzili się różni ludzie i śc­
ierni nocami gryw ał’ w  karty, pozostawiając 
tani -nieraz ca.e swoje m ajątki.

KajicpwZc in leresa zaś rob.ł sam Mcnderer, 
który od każdego gracza, tytułem  wstępu, po- 
b.crał po k ilkaset marek, a nadto prowadził 
form alną resiauracyę, podając gościom ciepłe i 
zku m  pm rawy oraz napoje wszelk.cgo rodzaju, 
za  c i  pobierał bardzo wyso“kie ceny.

W  nocy z czwartku na piątek w yw iadow cy 
D m ytryszyn  i Burym  z oddz.aiem  porter o nko- 
w yc li wkroczyli do tego m ie  -zkama i za-łiaii 
tanu p raw ie wszystkich cztonkow tego tajnego 
kluibu.

B y ii to: Szymon Pflanzcr, k tia er; F ilip  Mcl- 
ler,. kelner; W incenty Sadowiiuaki, la.lti M lik ; 
W o lf Freil.ch , zegarm istrz; Juliusz Eaum, han­
d larz; Stefan Jasicki bez zajęcia; Natan Malier,

urzędnik ] lyw atny ; Józef Strrzek, ślusarz; M a­
ryna Si.-m.ński. ryso ,,luk  bu..owiany; Jan K ło­
czko, m urarz, K am i Hirsch. szofer; ^ la jer Krue- 
ger, kraw iec; S.na G i ’ iiel. cliol. v. ..acz; Samuel 
Peurper, > :eg;n iiidaz; A iu ii F r - ld e a .. Id, kra­
wiec; W incenty Turez&U, tłu ł-i;. i a i - t j  Abrahu- 
mer. handlow iec; Dawid Be.ch. handlow iec. Ja- 

j k ó j  Koiim lu in  bez zajęcia; Juda Abgw  
handlow iec; L  011 K ic iH r , w y ra j 11 i.: i.-.racl
Barber; M ajer Roili, mo.r.ci'. r. i.y  _t ,’f i, y. 
/CC, Aron 1 j i*/-! *. 1 j i , 5 U u 1 ; c 1 . ■. ■ „ -  .. , . J.
Mitakpw.cz, handlów 'Ain-aiiW:;. C :x .x « ,  bla­
charz, Ciialm  Zelsel. kelner; I . u t o ' ż.iucU.l 
recie Ilabęr. zegaan. z i Jakub V. o . r o -  

: bu-lnik. \
Z c. szy sil? im i po wyż?.* wy.n. en e ry  mi s-i i 'ano 

proto^.o.. 1  c .. ii; i Oi 0.. i.-. , fetno rlii na. t.kwi.icj 
stO i-ii^a U. ta edes ano do .du po;, a to,; e ja ,
gdzir będą o ii-o ..lad ać

I
--------

Przeróbka dolarów
Warszawa (Tol. M.) Władze policyjne wpadły 

na trop fałszerzy dolarów. Fałszerze przerrbiali 
piawdz.we jodu, & dwaduiamwe banknoty na 
100 dolarowe. W  związku z tom arusziowaiio w 
Warszawie niejakiego &aIo,aona f  lkiaa, u kió, 
rego znalczioiio 11 sztuk przerobionych bunkno* 
tów i pót miliona gotówki. Aresztowany przyznał 
się, iż zakupywał banknoty jedno i du udolarowe
1 oddawał do przerób enta maj.’ . ecaia Kajłaao,

wi w LValymstoku. istotaie puli-cya odsaukala
owego Kapłana w Białymstoku, 11 kiórego znale, 
ziono przy bory do fuBzu wania oraz 10 praw .izb 
wy tli iiajikm ió\v dol-nowycii. Kapłan dokony ,val 
lej „cudownej przemiany'’ za pomocą piórka i 
tuszu. Przeroi-:rr.ie wjinagato dwóch dni pracy. 
5111 każde wykename otrzymywał Kapian 10 ty< 
sięcy marek. Obu sprytnych oszustów areszlo* 
'rano,

— OOO —

N ię^cręśiiw y posirdarz dolarów
Lw ów  ( ta l  K.). Dnia 6 paźdiziarnika o gcdizinie

2 ej w nocy zjaiwiło się w mieszkaniu Bębna w 
Pt-kni-. powiat Kuciano, 5 zamas-koiwanych b,v^  
dy tóy. z  karabinami i rewolweram i, którzy o- 
Iw-arłsey okno do komory, dostali się do wnę­
trze domu, żądając wydania przyw iezionych 
riwad 2,ma tygodniami z Am eryki dolarów. Je- 
■‘'en z i)a- dy .u-w stuzciil do Dębna, raniąc go w 
lewą. rękę. Kic-dy bandyci gTozili wym ordowa-

— 0 0 0  —
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za nIado2V.cic.ią grę.
i.Ion dcm  nadto fcędz e poc.ą.. A ięly do oópo;. ie- 
dzialnzści za prowadzeń.e resia iuucyi b -z ze­
zwolenia.

nicir. całej rodziny, żena Bębna wydala im 750 
dolarów oraz bizii.ucryę. Bandyci znikli bez śla­
du. tiopioro i/ized kiiku dniami u a .o się kilku 
z nich iiję;c. Są f. imi B trgu la , K..zimierz Janas 
i St. Kruhiczka.

ilradzież klejnotów 
za 3 miliony we Lwowie

Lwów (le i. w ij  Właścicielka resi:: iracyi przy- 
ul. Jr.giellonsk.zj ltóża Flit-zcz z obawy przed 
złodziejami zabierała zawsz; z mieszkania do 
rcstai racyi kosciowności, z obawy, by w czasie 
jej nieobecności ich nie skradziono. Wczoraj gdy 
opuśoila na chwilę lokal, zostawiając torebkę z 
precjozami, niewyśledzeni sprawcy skradli tę, 
wraz z kicji o.antr tj. kolię brylantową, 3 sznory 
pereł, 37 dolarów łącznej wartości 3 miliony ma, 
rek. Aresztowano 3 osoby z persona.!u, rewizya 
jednak przeprowadzona nie dala rezultatu. 

Stwierdzono natomiast, iż aresztowań; dopuszcza, 
li się od dłuższego czasu sy-tfem.-o ęrznych kra, 
dzieży wódek, win itp. z restauracyi.

— O O O —

Łodzie poruszane nogami.
W  jesieni roku 11121 pojawiła się na wodach 

niemieckich oryginalna łódź, budząc wielkie z.v 
interesowanie wśród kól sportowych. Posuwała 
się ona z szybkością 8 kilometrów' na godzinę. 
Na wygodnie uinioszczonych w kadłubie* .statku 
siedzeniach widać było dwie osoby, z k'órych je*

W  cli w iii, gdy ka.m;twał u nas huczy i szile- 
je, — .-a 'w schodn ich  grub-oach lłz-cczypospoli 
tej codziennie rozgryw ają  się wstrząs?.ją.ce tra 
gedj-e. Tysiące wygnańców polskich, rzuconych 
przez losy w ojny na obszary dalekiej Rosyi, ty 
siące jeńców wojennych lub uchodźców z red d  
naihi, w j,o>;vrocie cło ojczyzny przebywa krzy 
żową diogę. Nędza, mróz giód i choroby dzie 
s iąU u ją  ich w tej pń lgrzyn ice do o jczyz .y .

O wy, którzy bawicie się tak wesoło, wspim  
n ijiie  o  łych wygnańcach, pow iacających d< 
ktc^u i p'ł'zyozjńcie się do ulżenia ich nędzy, — 
aby nie musiały przeklinać nas m atki nad sko 
stniaiynń i wychudłym i tru-pkaoii s>voich dzie 
ci,, k it ce w j - w ia  im śmierć głodowa i mróz m 
g r »  icy GJc: y.zay, dzięki bezmyślne i ci i obojęt 
not ci ,.as wszystkich. Frzyjdżciie z pomocą ak 
cyi Q3 rzecz rej ainj antów, — a w tedy spcikojnio. 
brilsi do się bawić, wiedząc, że nie ciężą nac 
wam i 1 1 z;'. —.islwa za•oz.pzczonych mati.k.

.--w™ .o-w. . ■ ■■- i,; ijrrint JMBW

(Ina obracała przekiadn ą .za pomorą pedaiów 
peubbaie ja »  w rowerze. Ze ś,auo\v jakie pozo 

! fetawiia lot ź jg> eobie. widać było. że wprawi* 
; ją w ruch śruba podobna do używanych w ło­

dziach motorowych.
Wnalazca nieznany z nazwiska, kilob^ki inży. 

mer. sportowiec, nazwał swój system ,.Ma\imo“ 
,Juk wiadomo, na początku tegoż stulecia poja 

wiły się wielokrotnie konstrukcje loozi z mecha 
nizinim nożnym. Do dziś dnia spotyka się statk 
składające się z dwóch pływaków, które przj7. 

; mocowano su 1I0 ramy rowerowej. Tu zaś, łi 
;x)mocą przekładni specjalnego łańcucha trybo 

I wego łączy się z trybem, umieszczonym na osi 
na której znów po bokach pływeków. u morowa, 
nc są kola ple.wuwe. Kierownik służący za ste/ 
siodełko i pedały są normalne. Za pomocą peda 
łów poruszanych nogami wprawia eię w ruci 
owe koła,, dzięki którym 6tatek taki posuwa sii 
naprzód, l isina atiemieckie zachwycają snę kon 
strukcyą „Ma.timo-* i prorokują nowej lodzi wici 
ką przyszłość.

W Z I f . ł  I ł O jR R l .

Skromny c^fowiek.
W  izdobce m ieszkał poeta m łody 
M iał w ejście ty lne i tylny schody 
P isyw ał w iersze o  dziw nej sile.
Lecz je umieszczał w  dzienniku w  tyl*.
W  kaw iarn i nie s.adł n igdy na froncie 
Ty lko  z zaeady od iylu —  w  kęcie...
Że w kraju  nie nr.al podstaw dość silnych 
W yem igrow ał do —  Indyj tylnych. Ki

Ś»l «• ^
Ę H. OPERY komunikują nam: Dziś wieczór 

wtliodzi r.a afisz opera Vordiego ..Trubadur . i”: 
dna z najbardziej ixmul«rnvcb i lulnanych ouer 
W  party i I.eonory wvstar». d. Hoffmaiiowa. Man= 
rica odśpiewa p. Stępniowski. Azncene P. Zbi. 
Kniewiczówna. a  hr. Lunę o. Narożne baryton 
opery warszawskiej. Fernanda o. Mft/.unek. Ope= 
re prowadzi p. Walewski. Jutro w  niedz clę dc-. 
poludnću ..Królowa cyrku", wieczór Trubadur' 

Z TEATRU „BAGATELA" komun*knia nani-' 
Dziś i iutro ..Starzy i młodzi" A. łłaio. Sztuka

M ŁODZIEZ PPZYSZŁOSCiA HARODUl
OWiAZKIEM NASZYM ‘)D O STfPN I(! JEJ NAUKfi! 

JMY Ni£ŚC P O H u i «CZACfiJ SIE MŁCDZiEŻY.
r .,t
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Słr. 8.

I
„GONIEC KHAKOW?EI“ Numer 50

15 milionów marek
dla

C z y t e l n i k ó w  „ G o ń c a  K r a k o w s k i e g o "
Szczegóły w najbliższych numerach.

graru; hedzie i<-:zc7<? w niedziele 1 ooniedziah-k. 
W  sobole <i godz. * po''cenoch 70 urncelLt zniżo?

cch ..Dr Stieclitz” komeuva z zvcia żydem? 
sl it«o. ..Opiekuj hie Amelia" jedna z nafcie*? 
?.zy<:fi fars francuskim; wchodzi we wtorek na 
deski sceniczne teatru ..Bagatela z udziałem p. 
Bolesława Brzyskiego, który oo dhiSsajd pr/er a ie 
ukaże się znowu na scenie.

WIECZÓR POEMATÓW TANECNYCH WINY 
DOLIŃSKIEJ z nowym oryginalnym programem  
choreograficzni m i bogatymi efektami rwietlny* 
mi odbędzi. Me w niedzielę Ul łun. w Siarym  
Teatrze. C.z<rść muzyczna w»kon:i r>rof. staniała y 
Lipski pianista. Beszta biletów u Krzyżanowskie* 
go i Rynek Linia A— Bi.

DRUGI KONCERZ ZYGMUNTA FEUERMAN* 
NA. Z powodu wspaniałego sukcesu, iaki wiol? 
ki artysta odniosi r.a w azo.ro Hz v n/l koncercie, zo* 
stał tenże pozy.-kany na powtórny występ w na? 
szt m mieście w powrotnej drodze z Warszawy  
i Łodzi. Drugi kont ert odbędzie sie w solaife 4 
irarca br. w  wielkiej sali stareao Teatru i oliei* 
mie nowv miistrzowpki progi-am złożony z dzici 
Bacha. Beethowna. Mozarta. Paganiniego Sarasa? 
tego i Bu mestra. Szczegóły w  afiisza h. Bilety 
w księgarni Krzt ż<v ,kiv sic ego już do nabycia.

VII CZARNA KAWA Syndykatu dziedljffka.rzy 
krakowskich odbędzie sie w niedziele o godz. 4 
popoł. w ..Udziałowej" przy pi. Szczepańskim. Za? 
pe-wnedziane występy PP, red. Lipecki.ogo i Haara  
jako telepaty względnie łtypnol. zera stały sie 
powszechnym tematem rozmów w szerokich sfe? 
rach naszego miasta i śepygna riiewai.phwe tłul 
mv publiczności. Programu douelma irodnk-yc  
wokałm ulubienicy puldicznośc.i' p. Schupp?Skizv* 
szowskiei. oraz innych artystów scen Kraków? 
skich.

WYKŁADY REKTORA UNIW  WILEŃ3KJECO 
DRA MjiCHAŁA SIEDLECKIEGO w Kollegium  
wykładów naukowych fP.ypek gł. A— B diii pt. 
.Skarliy moi za ‘ rozpoczną sie poniedziałek 2>) 

bm. i odbywać sie beda w następującym por/.a.d? 
ku: żO bm. „Warunki życia w morzu . 27 bm-
..Perty i korale". 7 i 13 marca Hybołostwo” kO 
marra ..Bogactwo Bałtyku”. W yk i*  iv  ilustrowane 
będą. zajmującymi obrazami świetlnymi. Ptwzą? 
tek o godz. 7 Wioczór.

NIEPORZĄDKI REPERTUAROWE W  TEA? 
TRZE PRZY UL. RAJSKIEJ. Nabż.ałoln sadzi*-, 
żo teatr zostający pod patronatom i kontrola Mig*
sta __  powinien miuć eboćle jedna uą iskrom?
niefsza i najprymitywniejsza zaleto: ustaioio pro? 
gram przedstawień bodaj na nkre, tygodniowy. 
Miejska opera i operetka za-powiada r..|.,-rrua'- 
<-o naiwyżi i na trzv dni i ntejv  ko ni u dot.r/.y 
mu je. jeżeli obiecuie dać ..Bigou-tin to z pewno.? 
set a da Barona Kunia". jeż ii i  ma śpiewać pan: 
fełimeewa to z pewnością będzie ituW.yla . nna 
Ordc-nówna. Sa wprawdzie większe boleści spoie- 
czne niż nieslowność Miejski, i upory i operetki
„  sa lednak pew ne granice i*k:.-;-w:iżiiui nyj.il i.-z?
rKiSi-i. k  e r  vai zapow ied/imm up. ..Madame 
Eułtorlly" i dopiero nioiicziP.e /gromadzona pa? 
'.-liczne*ć dowiedziała sie o ge Iz. 8 wblg&iern. 
ca 17!.em zrt*zra woufuie od biitterów. zamiakl 
..Buttcrfly" bedz.it- dana... Królowa cyrku”. Pido? 
i-no któraś z artystek tftacluuowala. czv iakiś prze 
je/t.ró t.mor islcwd kplasiront kolejowej w drę* 
dz'- na ulice l .ajjka. VVspólczuć trzeba siline z 
Dyrehcyą. która u g o  1 rodzaju nieszczęścia, spote? 
kaja o godz. 8 wieczorem - prosimy jednak na 
przyszłość o uehylenu itodobnr/cb liiiespotiz.ia.nel. 
a przv sposobności także o lepsze ogrzewanie 
sali. gd\z mimo zapewnienia. ba afiszach że ..te? 
atr jest dobrze og.rzanv” —  gośo.o urgoca z zi? 
mna.

( i )  H1STORYA FAŁSZ 1 WY CII DOLARÓW. W
sprawie fałszywego banknotu na 50 dolarów, ja? 
ki został odebrany prze/, posterunkowego rulkę  
niejakiemu (Świerkowi z i.anckorotii, o  ozem 
już, piiualiśmy. śledztwo przeprowadził komisarz  
policji Szaper wraz z wywiadowcami Huryłi? i 
W ładyką I ’o przytrzymaniu Świerka, nMychmiust 
do Lanckorony wyjechał y.ywiiadowca W ładyka,  
który przeprowadził tajn dochodzenia i stwierdził, 
że Świerk faktycznie niedawno temu przyjechał 
z Ameryki i przywiózł z sobą. różne banknoty. 
Jak stwierdził W ładyka  są one wszystkie orygi? 
palne, a Świerk tam cieszy się jak najlepszą  
opinią. Wobec tegc policya wypuściła Świerka  
na wolna stopę. Następnie, dzięki wymienianym  
powyż funkeyonaryuszom policyi państwowej. zo» 
stali ujęci Salomon Brgńchan.l z Brzeska oraz 
Jod Holzman i jego brat, którzy świerkowi pod* 
su-nęli fałszywy banknot. Mianowicie śledztwo 
wykazało, że Breichand zagadnął fcwiorka czy 
ma on dolary, a gdy ten wyją ł banknot 50?dola* 
rowy, wówczas Joel Holzman podstępnie jego 
dobry' banknot zamienił na fałszywy. Wszystkich  
trzech oszustów zamknięto w  areszcie.
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Konferencja w Genui będzie punktem zwrotnym
O p in ia  Dr.

Londyn. ( P A T  B. W o l f fa .  Czeski p rem ier  dr f 
Benesz o św iadczy ł  wspólpt ucnw n ikow i „ l )a  Ty 
T c le g ra p lr  że myśl, /. k ł ó c i  w y n ik ła  knui**- 
rcricya z. Genu, n;o może już zniknąć. t>siągnię- 
(o punkt zwrotny w bistoryi m ędzypar>dowyon 
s t c - r a k ó w ,  Bozpoczyn 3 się now a era. Znaczen ie  
kontorencyi dla poko jow ego  rozw o ju  E u rop y  
.iest, ii. zi.przoaz,!].-. Na/eży zanięchać wsuzyt,-kie­
go, toby m-oglo |rziśz.koi:lzi< .ofiągnięciu re zu l ­
tatów, oczek w u-iy eh po kent, rencyi. Jest więc  
konieczneui, aby  w szyiwy uc-zosink-y ko:;fere.n- 
cyi przyby li on u ią  zur/oinie przygolow ani. GIó-

B e n e s z a .
wnym prze.dmiotem ®biad będzie spr#wa N ie­
miec i RO»yi. Do iakiegektdwiek do-jtlzie 
. ozrea-i ania. to w  każdym  l a z . j  N emcy u « i s z *  
wziąć w  nlem udziai. W celu utrzym anie  poko­
ju i p rzywrdceaia  dobro-bytu, p ań s tw a  eu rope j ­
skie v. ejsć musizą okład oparty na równe- 
uprawnien u. Po konlerencyi w  Gcnni T’t«mcy 
c?dą w c^gnttU  w sieć stosunków międzynaro­
dowych. konforenryi N iem cy, już  choeby ze 
wziglęuu na m atę  ludności, będą m usia ły  od ­
g ry w a ć  dużą role.

Francya wstr/ymu e się 2 wysłaniem  delegatów.
Paryż. ( P A T )  W ied .  B. K. A f a T n "  don os i z 

Londynu , że rząd angielski jest skłonny uznać 
większą część argumentów, przytoczonych w  
pi-erv..zei norie Po incar yo w sp ru c ie  ko* ifc- 
rencyi genueńs;.!;:ej. Rzeczoznawcy przedysku­
tują tedy p raw d opod obn ie  zarzuty Po ncareęo 

I jwzeciw  p ro g ra m ow i ko -u fucnc ji .  W y d a je  
1 jednnk niepi-awi.lopc?:(oi>n »m. i*|i*v r/.ąd »n-gi.-ł-ki  

zgodził się w  jaki--«k- Iwhik form i - * ą  ...l.ror/e- 
: ewMwiiBHESWBflMMMgiuueewCTiiiimiiiiii 11111 *wnnm, JF~R3

nie> konferencyi. W l°chy. Belgia ł Japoma przy­
jęły już zaproszenie rządu angielskiegc i wyóią
przedstawicieli na kcniereacyę rzecz/znawców 
w Londynie. ! rac* rozpocz.i si<> prarAKloporlłsrti- 
,k- z początkiem pzzyszitga tygodnia.
Paryż. (DAT) Mavas. „Echo dc Paris" dono- 

' i .  ż o  rzeczoznawcy francuscy n^e p . j“d(; n-rę- 
do Londynu, /.auiin Anglia 11 ii- odpowie nr 

bu-moryat francudci w sprawie Genui.

Sejm wileński uchwala regulamin tibrad
K iu b  p c s )ó w  „ Z e s p o łu ” u ju s z c ^ a  s a lę  w  c z a s ie  g ło s o w a n ia .

i; pT/e vvV ;i le o  ; l ’A T  ,
'.'. iceiiiiK i/iiiie^ *
ki.Uyi g-er.,- ;.!hr-,i *:- ■ : <
).i*jd7.fcni;;. o!.-. ,.iv/y<..*ł uje Sckm fl£.
5 0  p g : u .  .u  p c i z ę d l k n  d z i e n n e g o ,  jurzoy. i.

I H 
iv, u-J m i l .  

.*0 beciki*
eh-, !'vt? 

tern \y>- 
diugiłb?

u ią i-łij
fc',.ra’.vCz;fa • kc-*.»8ęŁ r ig n i io a in cw c j .  Ai.u 
ilii udziol.i yh ;i /-cjfowi j6krxyij2nd-#t?k>enm. 
klói-y o*l'C/.yt d .yi-w|cjR regulaminu, inlzmi.i.jąe 

i ;m \* i.i-ś .w:v'-; [■ i te .z rz i . fbuy gb  f ,  ag ;”;.- 
tów. N - : r , ; -d*i.i?-:..ęey ! w ? i . d y s k u *
fyi, ijirf.d rejutumket! ni.

i ’ier-.vsay przen-u*. .-?ił f,ł:żcł ks. M acTejewicz, 
który w .(iUóiMii zi' .ix.. u w y pow.tula tię przeci­
w k o  w y  zi?- e/jftg Tu p o rząd ek  Aaie?»LV dyt* 
kns,yi nać  rrguiŁr.-.i.-.ćai. M ów ca ilo.:*i«jj»i Mę r-Y.
kikeir;;: y y/me ski-i*ślenilk. ; f jK iilu  31. 1 m .* ?.\ i?
ctuJć< .ĥ -j wnc-Hżciiio intei-j-rla.-yi. Mó.wca .-..(.ni n.i 
,ianov. t.-ku że Sejm wileńs-kł n e jest pCwołtcy 

do usiana wiania Śkrw, ani też do kry.ykowarAa 
rządu , lecz jcdynfte * ihy  veyi-a»ó wo-lę , fg .5 -ów  
swoich w  kierunku j ak  mtj-.-z' b-izcyo ro/.-il.-rzy - 
gnięcia icli lowćw.

W  d-alszej d j » k u s y i  zabierali cłos jiokkiwl-e: 
Babiński i Zasztowt w imieniu P. D. ś., o m  
poseł Zwierzyński (Zespół).  Ten ustałni c. wiad- 
czył, że k lu b  j go  gJosawać hraikio nad re g r la *  
minom. I^rotnic, - w CJewsio g l fty -uan ia  f>: słowie
Zespołu stronnetw narodowych opuacilj salą. 
Pozustali posłowie jednog.ożiiie uchwał li regu­
lamin w redakcyi projKun jwanej.

Po p rzy jęc iu  regu lam inu  nnu-szałek zamyka  
pos-iedfenie, w,\ zna czaj ę.e j  oi-icdi/i nie konwentu  
se . iorów na. p iątek 'gotdz.. 1 setj). p lenm ń zm.ś na 
p iątek (godz. 17).

Dalszy ctag dyskusyi generalnej
Wilno (P A T )  Dj 'skifcyę genornlną na dz.fcdgj?

szem posiedzeniu Sejmu 0 1  worzyl p,>sd Uziar.
blo (Bady ludowe). Mówca stwierdził, że clrjcia/. 
różno możliwo konct-pr.ye jmliiiczpi* no:-.; w
Sejmie, ws7.ela,kn są pewne -funkia, ca do ktć.- 
rycb -wszystkh kluby się łac/a. .ledujui iMciin

puukifin la.- zęcym kluby jesi stwierdzenie lak? 
I:, że śejm sianawi d Ł ‘i najwyższy trybunał u? 
p-.waiiurnv dn n>£sf/zyEii>ęcta losów Ziemi Wi?
l e ń s k i s j .  D r u ą - a i  p n n k U  łn  je s t  b e z w z g l ę d n e  za>
-** 1 > .się przeri >\ kol len ią  alty enk-ewiek W
r\ 111 i - ; r v ' -  p o w i e d z i a o S l f t  
ai'genu m <łf* „w^piywanie ' 
iu v , - (>w  II . P o l s e r .  U  -i.-.

-/u-ąidu, Me./; -o i *  
* uh ej ch sjiruw 

iin punkiemtr/.
,|e».i to. «ę
PalsM, fii1’.
k ( (i. cii?;. . 
u /ni rie,-żr 
d/iii. że I 1 
iiCrtr-'.
ci n ie  . : i i r  

!, ia k i  Si 

f . ■! ki. b .

v,”5zy»c.y bez wyjątku chcemy Iść do
■.my \v> J*i 11 :i* / i#. r.i<'vi *i‘«w '»śt*i. k‘.iir«4
; 11 \ ; tfi*. a i .v‘ r>r/yj«i:y.zc/-:!ip. al»y x?vgr*:u 
. V. I:- SliWłU ł»*t*7. /. Ci I : if1 • IKS i.ilMiJ ftil*

Jr.i '•■iUMu"? i;n . luk :iikiv ‘i iw«.s |>ro*
ynioć t- iit-Ji .i 

1 v u 1 ;:/.«*hO’.vi ik» 
zyr/.yna i < ■ 

i: Si w Ito-i'-;

:.‘ik:k-ivT 
wy j.»> ■

Narzus 
. v!kr) Z rhlłOtf
. 1:;
* "y.\ }« ; i 1 k :i

Kc-^yi- U) v.
z  kolei Swiarai p-.b. iT-ńJ* (/Ir-pMl.

Mówca Miw.;-.:-;L.a. ż( V/ifun > b v t iw  są to dr*a 
s la p y  graniczne Bzeczyy.os$•*■>' -U'T. ;• k--.*-.- ' :'i-

się m iili■ it Ki-schuflu. Pnufimiy ac-Ntua 38. 
d a l  fv . ic rd a u u i  p c lskośc ‘*. h - i i b  k.i -»•*».:,, a. vm,v- 
c/,na V» llnn. V/a.r,.’ cios Mk:'. ‘ę-riitt a- L i ' o  sie. 
B ran ice  PcK iii  pcwiim;- t<< ę ;;ad'M ri te
a-wn -dupy. ł.Iowca w  kiific.1.1 pr-'- m • a v/y- 
r.iż.1 cz« ć durdrsm i plebr.ni*m na. .Tretach, któ­
re poiskó£ć o t a D w S ly  . ch łopu  l : kiAdiu któ­
re nie po-z\.ulil się mtra-.ln-w -c.
* Dos. Antoni. Mackiew icz (P S i . )  si.w ianteą. ż-e 
jedynem  dąż-an em Wiieiii2C7.yz.ui' je * l t t ih i ł ć  
do Polsku Projekt, u tliw a.y żośk-I c/.ej josł

j if- t i ': -  z ’ą-L la i - ■ 
d/.la­

nie l>vło żatlnei w

zgodny 7. w o lą  ludności, 
lizania 7, Hy.eca|jótif'01 i ki 
neiro. tak. aby  
zasM r z / e ń

Dosuł Siuchf.’. ifi/O -u
■ Inogo tylko pru«ith.r. isŁnnjszybJze,- 1 Rrzyla  
czenla do Pol-skl fc"tz żadnych rn3fc:«k-.:o>? i wąt- 
łt«**,OiC'. M ów c a  ; o Czóstessę dyskusjf '1

ani

Indy

poGtyciaiej. k;*Vę,-i 
uia  sprawy.

l i W i i  t z ; triku
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Wybory do nowego Sejmu 25 czerwca
Decyzya większości stronnictw na konwencie seniorów.

Warszawa (F A T ), Na dzisiejszcm posiedzeniu 
konwentu seniorów, pod przewodn ie.w e .11 mar 
szalka Trąmjt-czyńskicgo, zręczną większością 
wypowiedziano się za wyznaczeniem 
W YB O R Ó W  DO SEJMU NA D ZIEŃ  25 CZER* 

W C A  B. R.
Postanowiono zgłosić o-dpem iedni wniosek na 

plenum Sejmu. Osobna komisya, zinżo^a z yrzz- 
woduiozą,cyck klubów -posietakkh, ma wybrać 
X przedstawionych przez rząd ustań te, kinie w  
bieżącej sesyi nraszą być załatwione.

W arszawa. (T e l. M.) Dziś odbyło się w obec­
ności ministra Steslowtaza jako następcy prezy­
denta Pon ikow sk iego posiedzeń e konwentu so- 
oiorów, Tem atem  obrad byio ustal :nlc terminu 
rozwiązania obecnego Sejmu i rozpisania wy­
borów  do nowego.

Marszalek Trąm pczyński zaipcanał obecnych 
S nadesłanym z prwzydyum rady mi istrówr -vy» 
hozem ustaw, których celem jus. wprowadzenie 
w życie kcnstylucyi. Marscwulek podkreślił, że 
ilość ich je*t lak  w ielka, żc c lycliła .n  zakończę- 
niu obrad nie mo<że być m uoy, W  tych więc wa 
lunkach należy je  podzid ić  na kilka kategCry) i 
uznać, które podlegają /'ułatwi© iu przez Sejm 
•becny, które przekazać należy Sejm ow i p rzy­
szłemu. Mo- sza luk za- Gin j e s . z da. ma .ibv jaku 
term in rozwiązania Sejm a ustalić ftpyc  letnie 
puczem łiuizpisatby należało .vryboa‘y aa nowego 
Sejmu.

Poeel Skulski podtrzymuje w yw ciy  marsza!
ko, OKnaozając fciry.c jako termin prokluzy j.m 
po  feryacó zaś wybory i ousc arcie Sojmu pnzj 
eeiego.

Poseł Rataj (P . S. L.). okazuje gotowość przy; 
Chylenia się do wniooku marszałka, pod dw®ma 
Jednak warunkami; 1) wyjaśnienia sprawy Ga 
iicyi Wschodniej; 2; ustalenia budżetu.

M arszalek wyjawia, żc ustalenie budżetu na; 
•tępi w marcu; opóźnienie mas.; ą pil o z jpowodu 
prz-ęp-now&dizeuia umtikacyi skarbowej z b. dziel 
nioą pruską..

Poseł Bo rheki (P. P . S.) stawia wniosek, aby 
konwent seniorów ustalił term*n realny, kto; 
ryby nie kompromitował Sejmu. W nioskod&wca 
domaga się zakończenia obrou pe-zed ieryam i.

Mimia-ter Stesłowicz proponuje, aby termin za= 
końoze ia oibrad Sejmu ustalić na koniec czer­
wca, w ybory zaś na pozdzccinik. Zdaniom jego, 
sprawa G a lic ji W schodniej nie sianie emu na 
prze sizik odzie.

Poseł Chądzyńiki (N. P. R.) proponu je  deko; 
nanie uowych wyborów dnia 25 czerwca.

W niosek ecu podtrzym ują porta w ie Wożoick* 
(Tugut.), Czerniawski (Chauecya). Głąbiński (Z. 
L. N.). Poseł Gląbińs-ki w yraża przekonanie, ze 
sesya ob cna może zakończye się do W ielkano­
cy.

Poseł Dr. Th on proponuj;, aby nie ustalano 
nierealnego terminu wyborów, lecz aby konwent  
kyłonił z siebie kOmisyą, złożoną z przedstawi*  
cieli wszystk ich  k lubów , celem o d b ic ia  konfc- 
rencyi z prezydentem mi is irów  i ustalenia, ja .  
kie u s taw y  mają  być załatwione p r fi&ż, Sejm o-
becny.

Powfl ks. Sobo lew sk i sra w i a wniosek, aby  ter. 
in m  zakończenia  ob rad  s e jm u  ustalić na du czer­
wca, termin w y bo ró w  na Li wj-ze-ś: ia.

Poseł Stapińśki popiera u niosek • posła Chą; 
dzyńskiego, stwierdzając, że obecnie niema mo 
Wy c m itiejszcba narodowej a przeprowadzenie 
kyfeorów oczyści atmosferą. Uuecny Sojm po< 
"iniet,! ziałatiwić ordynucyą wyborczą i regu la­
min Zgromadzenia Nanodowego, jeś li zaś czasu 
^tarczy i bu/dżet.

Poseł Federowicz oświadcza się za wstrzymać 
htąm sią od ustalenia terminu wyborów, dopóki 
oie zostanie załatwioną ordynreya wyborcza, —  
Tńjjba że zapad ie decyzya odbycia wyborów na 
włsadzie dcHcbcrasowcj crdynuicyi v. yborczej.
i

TŁUSTY CZWARTEK
^ t łr a m e m  k o rp u s u  o ticersk . 5 p. a . c. odbędzie »i<; 
*  t a la c h  k a sy n a  o fic e rs k ie g o  d n ia  23  u te g o  b. r.

» l u i s t o - c z w a r t k o w a  M a s k a r a d a "
—  Wielki 

yms orygi-
noc przygrywać będą na

X, tam ilet przyg.kowuje niebywale niespodzianki, 
4 Orovv.'d masek. —  Najpiękniejsza maska ot-z
' n®lnr nagrodę. całą

>«nę dw  e doborowe muzyki wojskowe. —  blroje wie- 
^O row t i Kostyumy. —  \vs>lqp lylko za zapr., ktorc \i y daje 
l);*' Po upizedr. in zgłoszeniu w  kasynie oficerskim przy 
jk  ćyb'ikicwicz* L. 1 we wtorki, środy i piątki od godz. 
^  do b-ej wieczorem. Bilety wstępu można nsbye już 

przy odbiorze zaproszeń.

M arsza lek  konstatuje, że obecnie w y łon i ły  się 
trzy wnioski;

1)  pcsla Barllcktago (szybkiego rozwiązania 
Sejmu i nieustalania erminu wyborów).

2) Posła Chądzyńskiego (dokonania nowych 
wyborów dnia 25 czerwca),

3) Posła ks. Sobolewskiego (rozpisani* wybo­
rów na 17 w**8śnia).

W obec tego stw jerdzi marszałek, iż za wnio» 
skiem drugim , domagającym  się

DOKONANIA W YBO RÓ W  D N IA  25 CZERW CA
oświadciza się większość stronnictw.

N a zakończenie poseł Bagiński stawia wnio­
sek nrgły, aby konwent sentarćw ustalił iermin 
wyborów i prztdsfrw1! go Sejmowi, który w
ten sporób będzie min! możność zatwierdzenia
.wniosku konwentu seniorów.

1 W niosek uchwalono, eo ipso postawionym on 
będzie na najbliżsizcni t. j. wtorkowem  poededze* 
niu Sejmu.

Z  obrad Sejm u
W erszawa (tel. wł.). przedstawieniu proje» 

ktu ustawy w sprawie przcałużem a terminu 
w. oszenia podań o u lgi w płaceniu daniny do 
dwia 6 marca (re ferow ał poseł Matakiewicz), — 
przystąpiono do pierwszego czytan ia ustawy

0  P A Ń STW O W E J POMDCY PRZY  ODBUDO­
WIE

budynków , zniszczonych i uszkodzonych wsku- 
je-k w o jn y  i n adbudow ie  b u d y  k ó w  osadnikom .  
N o w y  projekt, przed Jo żony przez rząd  (po od= 
rzuceniu pierwsizego) odesłano dc komisyi o- 
zhrony pracy.

pnSa om awiano .sprawy: przystąpienie
. L isk i do kor.weńcyi haskiej z dnia 17 lipca 
1905, paustwonvą służbę cyw ilną i organizacyę 

ł adz d yscypli naraycli.
Frzyjęto pop ra w kę  pos ła  Krzysztof orsk iego  o 

-kreślenie automatycznego awansu urządników
122 glosam i rrzociw ko 90.

P rzy ję to  również poprawkę posła CteśM, (ie 
urzędi ik. nie mający prawa do emerytury, o- 
: rzymujc pirzy zwolnieniu trzym iesięczne wyna* 
credu:., mię, o ile nie był uprze dam y o zw oln ie­
niu w termk ie trzymiesięcznym. Przyjęto w re­
szcie popraw kę posła Federowiczia, że urzędni* 
ków Sejmu inianuje marszałek. 1’stawa obow ią­
zu je od 1 kwietnia,

Obie ustawy pnzyjęoo w trzneiem czytianilit. 
Następni ie przysląipiono do trzeciego czytania 

i.stawy o
ZNIESIENIE MINISTERSTWA SZTUKI I 

KULTURY.
Po przemówieniach poisłów Bariirk iego, ks. 

Lulosławi.kicgo oraz wicem inistra ŁopuifZań- 
skiego, nrj-tywująwgb wniosek rządow y o pnzy* 
łączeniu ministerstwa sztuki i ku ltu ry do mini-’ 
sferatwa oświrdy, odrzucono 10# głosam i przo. 
ci w 59 F «praw kę posła Rosscta o utworz.-iniu
1 . kro niyatu  dla spraw  sztuki i k u ltu ry  i 
raip ustawę pTzyjęto w  trzeciem czytaniu.

w Warszawie.
Następnie przy jęto  w trzeciem czytaniu usóa* 

wę o
ZA K ŁA D A N IU  I U TR ZYM YW A N IU , ORAZ 0 
B U D O W IE  P U B L IC ZN YC H  SZKÓL PO W SZE  

CZNYCH.
P rzy ję to  także wrJosek posła Żmttrowicza w 

sprawie budowy szkól na kredach wschodnich 1
zachounich oraz wniosek p od a  Cieśli, aby przy 
budowie su&kół uwzględniano także sale gim na­
styczne i urządzenia kąpielowe.

I-o»&ł Miurzejewski uza&adnia swój wniosek 
nagły w sprawie

OCHRONY GRANIC W SCH ODNICH
Rzeczypospolitej. Granice otwarte są w dalszym 
ciągu dla niebezpiecznych iyw ta łów . Mówca żą­
da w  myśl swego wniosku powołania nadiwy. 
ouajnej komisy) sejmowej dka zbadania tycb 
uiedoctatków w och m nie granipy.

Minta ter Bowuarowioz stwierdza, że nie żarnie 
rza  się sprzeidwiiić wnioskowi, jednak  uważa, 
że delegowanie p reponow ane j  komisyi r.ie bę- 
deie m ia ło  wieLkich konkretnych  rezultatów.

Po przemówieniu posła G iSntanm a, po*).a Lu< 
toOBwłkitgo, —  odroczono dyskusyą do Oaatąp 
uego pciiedzeuia.

Po ywizyjęciu w drugi© cf\ tmeciem cżytaniiru- 
staw y  o przedłużen iu  terminu w noszen ia  pctdno 
o ulgi w  w y m ie rz a n iu  dan iry , u c h w a lon o  wnio«  
sok nag ły  posi* ks. Kaczyńskiego, w y m ie r z m y  

P R ZE C IW  R O ZW IE LM O ŻN IE N IU  Się W  PO L­
SCE BAND YTYZM U.

W  dyiskusyi nad tym wnioski-om minister Do- 
wnairowicz zaznaczył, że w okresie trzech lat 0» 
.siat:.ich policya osiągnęła większe rezultaty, 
niż się można by ło  spodziewać.

Nais ępne posiedzenie we wtorek. Na porząd­
ku dziennym tego posiedzenia znajduje się wnio­
sek kilku klubów w sprawie terminu przysx 
łych  wybOTów do Sejmu.

Czego domaga się Francya od Rosyt
Paryż. (1»AT\ Ac. Hnvasa. OTupa pfirlamen. 

tarna, sto jąca na straży  in te re s -w  francusk ich  
w I k s y  i, uzależnia umówienie stosunków z 
Rosyą od wypełniania następu jących  warun­
ków;

1. Wyraźna uznanie wszystkich zobowiązań, 
zac^gnlątych prze* rządy poprzednie.

2. Calk-witn restytucya majątku, praw i in-
te ro tów  francu sk ich  o raz  indem  ni zam-ą. potde-  
s icnych szkód.

3. Przywróceni® p iaw  własności oraz swobo­

da indywidualna,
4. Uzyskania pełnych gwaraneyj 1 gapowato, 

nie, wykonania powyższych warunków.

hitya i?M jfintroi sad perladii itsjjiaii
Paryż (A. W .)  Francya będzta domagała się w 

zamian za podjęcie stosunków politycznych i gtv 
spodarczych z sowietami, ustanowienia m łądzy, 
koalicyjnej komisyi, któraby dozorowała wgzyst 
kie porty rosyjskie. Do pomocy tej komisyi słu. 
żyłyby okręty wojenne francuskie i angielskie.

5 milionów iudzi zginęło w Rosyi z głodu
Amsterdam (A \ Y ).  Nactzelny sekrotarz między- 

sojuszniczcg-o komitetu pom ocy głodnym  nade­
słał telcgraim. w któiyin wt-kazujo, że do dnia 
12 stycznia 1922 roku zmarły śmiercią głodową 
na Dnle&im Wschodzie 200.000 ludzi. W  poiucU

niowej f wschodnie) części Ukrainy, jako t©i ) tt 
Zieftii Naówolżańskief zmarło z głodu °kOF 
2.600.00Ł ludzi, W  imnych okolicach cyfra zmar 
łych wskutek panującego głodu wyrosi pnre 
szło dwa miliony.

Interwencya Polski w  sprawie 
powrotu Francuzów z  Rosyi

W a rs z a w a  ('teł. M.j Poselstwo polskie w Mo.- 

skwie zwróciło się do rządu sowieckiego w spra; 

wie powrotu ropntryfintów fnitieuskich do ojrzy; 

zny. W  nocie sv.ej zaznsezii. iż p.nvioteta rejta; 

tryantów zajmie pds-eRtwo polskie w  Mo* 

akwie. Itzijd francuski przyrzekł, iż za wydanie

obywateli francuskich zgodzi się na powrót żoł* 
nśerzy rosyjskicii ,przei>ywających we Krancyti.

Konferencya republik sow.ecKich
Berlin ^A. W . )  Z Móskwy doiibszą, że rząd so* 

wielów zajiuerza zwołać ł:Gnierc:uyę wszystkich 
republik sowieckich do Moskwy. Ceioin tej kon; 
ferencyi będzie wytyczenie wspólnych 1 tnij polis 
tyki zagranicznej wszystkich rządów 1‘edaratja­
wnych republik sowieckich.
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Spisek morderczy na hr. Schiieffena.
W  Zgorzelcu  (G oerliłz ) toczył się sensacyjny 

proces przeciw  hrabinie E leonorze Schlieffen, 
jej dwom synom oraz ich wspólnikom , oskar­
żonym  o uknucie s^pisku, m ającego ba  celu z&- 
Auordowauie dziedz ca posiadłości rodu Schlief- 
fenów, Jerzego W ilhe lm a  v. Schlieifen. W spół-I 
oakarżonemi byli dam a do towarzystwa hrabi­
ny panna Ruiripf, za świadomość o zam ierzo- 
nem morderstw ie, handlarz jarzynam i Roessel 
ze Zgorzelca i  student Stcntchke z W roc ław ia  
za przy jęcie zlecen ia w ykonan ia mordu.

Przesłuch iw any w toku procesu 24-l:tn l hT. 
Hans Henryk Schlieffen przygnać siię odrazu do 
winy. M łody h rab :a zarabiał podczas w ojny na 
u trzym anie handlując m ękę przy pom ccy ty­
powego paskarza wojennego, Roessela. W  roz­
mowach z nim  skarżył się na niespraw iedliw  ość 
ustawy spadkowej, skutkiem której kuzyn jego 
hr. Jerzy W ilh e lm  Schlieffen  j:s t  bogaty i bę­
d zie  jeszcze bogatszy, gdy r m n e  jego ojciec; on 
zaś, hr. Hans Henryk, jest ubogi i musi ciężko 
pracować. Stopniowo spólnicy uknuli plan za­
mordowania o jca  i syna.

itr. Henryk zap’ acił Roesselowi, który podjął 
eię „roboty", 26.000 m., nadto przyrzekł 500.000 
mik. w  dniu otrzym ania dziedzictwa. Roessel 
udał się do Schlieffenbcrga w  M eklem burgii w 
ezwie unrtówionym. lecz nie nadarzyła się „po­
myślna sposobność1' do w ykonan ia zamiaru.

Zrazu  postanow ili spiskowcy w yw abić z do­
mu młodego hrabiego, zapomoeg listu lub w e­
zwania telefonicznego i zastrzelić go; następnie 
stary hrabia m iał być zaw iadom iony o m order­
stwie. zaprowadzony na m iejsce zbrodni i tam 
ręrwnież zam ordowany. Gdyby ten plan się nie 
udał, złoczyńcy m ieli jaszcze trzy  inne w  po­
gotowiu. Stemtchke zgłosił się znów w  jak iś 
czas później do hrabiny i ośw iadczył, że nie 
ma broui, wobec tego hit H enryk dał mu re­
wolwer.

W  początkach kw ietn ia  Roessel powrócił z no­
wym  planem. W  owym  czasie wybuchła rewo- 
lucya w  N iem czech Środkowych; Roessel zebrał 
40 komunistów, którzy m iffli w targnąć do zam- 

: ku Schlieffen. część gmacnu wysadzić w pow ie­
trze dynam itom  i zabić obu hrabiów. W ó w ­
czas hr. Henryk byłby wolny od wszelkich po- 
dejrzeai i zabójstwo przypisań oby ruchawce re­
wolucyjnej.

W szystk ie te plany jednak zostały udarem­
nione. dzięki zdradzie wspóln ików . Stcntchke 
.bowiem, ubogi student, osobiście zaw iadom ił o 
spisku hr. Jerzego, który zrazu przy ją ł to ze­
znanie z uśmiechem, gdyż łączyły go z krewną 
hr. E leonorą Schlieffen, jaknajlepsze stosunki. 
Po  nam yśle jednak zaw iadom i! o tem  policyę 
berlińską i polecił detektyw ow i zbadanie spra­
wy.

Jeden z agentów zaznajom iw szy się z Rcess- 
lem  po czwartej butelce w ina  wydobył odeń ze­
znanie, że Schlie ffenow ie nalegają  nań. by plan 
pow zięty wykonał Zarażeni Roessel zapropono­
w ał agentowi, by za w ynagrodzen iem  10 tys. 
marek sam przyłożył rękę do tego morderstwa, 
na co agent pozornie zgodził się. Postanowiono 
spotkać się w Berlin ie. Tu hr. Henryk został 
zaaresztowany w  jednym  z hoteli berlińskich. 
Roessel i Stentchke w padli w  ręce w ładz na 
stacyi kolejowej, w  chw ili, gdy m ieli wyjeżdżać 
do Meklem burgii.

M łodszy brat hr. Henryka. S iegfried, wezw any 
jako  świadek, rów nież złożył szczere wyznanie. 
Obaj ośw iadczyli, że in ieyatorką spisku była 

1 panna Rurnpf. towarzyszka hrabiny: zeznali tak 
jednak w idocznie w zam iarze osłonięcia matki.

Sąd skazał hrabinę Schlieffen na 2 lata. hr. 
Henryka na 1 i pół róku, Roessela na 3 lata. 
Stentchkego n,;-.- 15 m: sięcy w ięzien ia. P. Rurnpf 
została uniewinniona.

W arszaw a  17 luty CPćTl Giełda warszawska.
Waluty : Dolary Stanów Zjednoczonych Kosówka 
trans. 3575— 3560 sprzedaż 3550 kupno 3540. Fum  
ty sztorlingi' trans. 15700 Marki niemieckie 17*80. 
Gdańsk czeki 1775 17‘95 Belgia 300- 302. Berlin 
17 82 17 80 1775 Londyn 15800 15700 sprzedaż
15850 kupno 15650 N ow v  Jork 3572 i pól. 3585. 
sprzedaż 315 kupno 311. Praca  6S i  iedna czwar* 
ta. 6875 Szwaicarva 719. 721 717. Wiedeń 58—57. 
sprzedaż 57‘50 k t P n o  5650 Włochy trans. 181‘50 
177‘50.

Wiedbń IPATt W alu ty  i uewtzy raural u-.nM 
spadły ponownie na dzisiejszej eneIdzie wieden* 
sWiej Powndeen byłv w i a d o m o ś c i  o zamierzonej 
akcyi kredytowej Wioch na ;zecz Austrv;. Noto, 
wały  dziś marki niemieckie 30'50 Korony czea* 
kie 11650 Dolarv Stanów Ziei!r,ceziwivch 6200. 
Funty sz:erlingi 2630O M a rs z a sa  176. Medyolan 
300. Budapeszt 9‘50 F'ar\ ż 525 Zurych 1195.

Wiedeń (TAT ) Zamkniecie gieldv. Berna maio» 
w a 113. AuStryacka renta koronowa 110 Renta 
lutowa 118, Priorytety koleć, »xiłudni»wei 18000. 
węgierska renta koronowa 1480. Lcsv tureckie 
25000. Anglobank 17950. Banin o: ein 0350. Bodem 
kredii 9500. Austr. zakład kred. 7450. Bank depo-, 
zytowy 3680. Laehderbar.k 19550. Merkury 4450 
Lnionbank 5600. Bank obrotowy 27S0. Żivnosten< 
ska 60500. Kolei północna 210.000 Lwów-— Czer- 
niowce 24500. Koleje austrv3ck:a 451O0.y, Kolei no, 
iUumoca iCOOO Aioinc 52000 Berg urld Huetten 
105.000 Krupp 34700 Huta Pold: 47500 Praskie
Iow. pizem- żeiazn. 120.000, II i ma 225U0. Skoda 
50500. Zieleniewski 10 000. Apel Ic 1‘' '00 F mho  
69800 Gal. Karvmtv 110.000. Ga!icva 280.000. Scho* 
dnlca 60.500. Siersza 13.300.

Zurych fPAT l Końcowe kur-o „ dewiz: Berlin
2‘55. liolandyą 191:25 Nowy Jork 513. Londyn 
2232 Parvż 44H7 i pół C h n s t .  t. 60. Bruk* 
sela 42'25. K o p irb sga  I W  10. Sztokholm 136*50. 
Cbrystyania 86 60 Medrv* 3075. B"cpr-; Avree
187'50. Praca 9'67 i pół B u r e s z t  079. Zagrzeb 
1'65 W arszawa 0‘13 Wiedeń 0 14 Aus.r. etem. 
pluwane 0*09.

Giełda krakowska z 17 lutego

mowui
Gdańsk. (PAT) W czora j w ieczorem  odbył' się 

■tu uroczysty obchód działalności literack iej 
Stanisława Przybyszewskiego. W  przepełnionej 
po brzegi saii powitai zebranych prezes K o ’ a 
Polskiego w sejm ie gdańskim  dr Parnicki, po- 
coem okolicznościowe przem ówienie w ygłosił p. 
Bourion . Następnie odegrano fragm ent ze Ś lu ­
bów” Przybyszewskiego, poezem znany krytyk 
Zdzisła(',v Dębicki wygłosi, wykład o działa lno­
ści Przybyszewskiego. O b c h ó d  zakończył się 
przemówieniem dra Kubacza, k tóry złożył hołd 
jub ilatow i za jego paGTOtye.; te zajęciz się spra­
w ą  gim nazyum  poi sk Lego w  Gdańsku; Prezes 
p. Sm ctrycki w yg loć il y. orsz na cześć jubi­
lata.

Konferencya t a n s o t a  Małej Enteoty
Warszawa fTel. M.) Rząd pliski cdrzymał za- 

proszenie do Belgradu, na odbyć się tam mają* 
rą kohferencyę finansową przedstawicieli państw 
małej en tenty. Konferencya ta odbędzie się w 
lutym.

Jzifil ekonomiany.
KRAJOWA K0MI8YA PODATKU ZAROBKO, 

WELO  Z SIEDZIBA W  KRAKOWIE. Na POuie» 
dzeniu Koraisvi Dołączonych sekcyi w dniu 16 
bpa wydelegowała Izba handlowa przemvslo» 
va w Krakowie do Krajowe: Komisy i podatku 

sarobkoweuo v. dr Leopolda Macharskiego, kupca 
w Krakowie iako członka, i d. Samuela Schoch* 
tera kupca w Krakowie iako zasteuce członka.

KOKISYA OBYWATELSKA DLA NADZWY* 
CZAJNEJ DANINY PAŃSTWOWEJ. Na pome, 
clzeniu Komisyi Dołączonych sekcyi. odbytem w 
dpiu 16 bm. dokonała Izba handlowa i Drzemy* 
słowa w Krakowie wyboru swych przedstawicieli 
do Komiayi obywatelskiej dla nadzwyczajne! da* 
piny państwowej. Wybrani zostali człoukami Ko« 
rjiisyi pd . Inż. Leonard Nitsch i dvr. H. Seiden* 
frau. zaś aaatencami członków pp. Inż. Piotr 
Król i r. Henryk Schenker.

TARG WIOSENNY WE WROCŁAWIU. Konau* 
lat Rzeczypospolitej Polskiej we Wrocławiu za* 
z .udomit Izbę handlową i prze.uyslową w Krako* 
wie, iż w Związku z odbyć się mającym we 
Wrocławiu Targiem wios innym w czasde od 19 
do 28 marca 1922 oraz targiem technicznym l ma,
szynowym w czasie od 22 do 25 maja 1922 __
rząd niemiecki upoważni! urzędy clowe do 
•wprszczania i wypuszczania bez zezwoleń na 
przywóz wzgl. w yw óz towarów przeznaczam do 
wystawienia na wspomnianych targach, rod wa» 
runkiem, ge eksponaty te ,będą kontrolowane i

odprawiane przez jeden z urzędów cłowych we 
Wrocławiu, dalej że przez czas pozostania w 
Niemczech podlegać będą ewidencyi urzędu tło* 
wego i że w ciągu 2 miesięcy po zakończeniu 
tdrgu wywieziono zostanę z powrotem.

ZAŁOŻENIE ' ‘G IE ŁD Y  HANDLOWEJ W  PIO- 
TRGGRADZIE. Północno-zachodnia Rada Eko­
nom iczna zatw ierdziła  projekt założenia giełdy 
hcod low ei dla okręgu północno-zachodniego. 
W ed łu g projektu, giełda handlowa organ izu je 
sie dla u łatw i n ia handlowych stosunków m ię­
dzy północno-zachodnim okregiem  a w ew nętrz­
nym i i zagran icznym i rynkam i, jak również 
d la  uregu lowania ekonom icznych wzajem nych 
stosunków, jak w ew nątrz kraju, tak i z zagra­
nicą. Zadaniem  g ie łdy handlowej będzie zbada­
nie pojemności rynku i ilości posiadanych za- 
parów  towarowych, -wyjaśnienie sposobów jak 
najlepszego zużytkowania m etarylnych -dóbr o- 
kręgu wyznaczenie k i ‘ runku drogi i obliczenie 
kosztów  transportu tow arów  itp. K ierow n iczym  
organem  giełdy będzie ogółne zebranie człon­
ków. Funkcye w ykonaw cze pow ierzone zostaną 
Radzie i Prezydyum  giełdy. Członkam i gie łdy 
m o «a  być okręgowe i gubernialne sow ieckie in- 
stytucye gospodarcze i w ydzielone w  specyalne 
ziarzady państwowe zakłady przem ysłow e za­
k łady przem ysłowe (trusty:, p iotrogradzk ie zje- 
d/noczenie onganizacyj stp<Sóaieilczych „Contro- 
cojuza". i zw iązk i guibernialne. wchodzące w  
skład okręgu  północnego, kooperatyw y spożyw­
cze i  in. D la rozstrzygania kwrestyj spornych 
przy gie łdzie będzie, się znajdować Kom isy a 
Rozjem cza, której decyzye są oho a dąsające d la  
wszystkich  członków giełdy. laba handlowa roz­
poczęła już swoje funkcye.

PolSKo-trancusM izbf handlowa
Lwów. (Tel. wl.) z inieyatywy dyr. dr S-zar- 

s ki ego pa ,\ stanie w najbliższym czasie polako- 
francuska iziba handlowa dla nawiązania ści­
ślejszych stosunków między Francyą a Polską 
w ogólności. Małopolską w  szczególności.

Ruch giełdowy.
Lwów ,'PAT) Giełda „.walutowt. Ruble carsdde 

Po 100: 225—325. Rubie carskie po 500: 170—220. 
Ruble dumskie do 1000: 35—45 Ruble dumskie 
pó 250: 20— 40. Franki francuskie 290— 310 Fran*
ki szwajcarskie 66# 700 Funty szterlimgi 15300. 
Io800. Dolary amerykańskie 3500— 3600 Dolary
kanadyjskie 3150—3250. Marki niemieckie po ty* 
aiąc; 17— 18 tran*. 17 50. Leje po 500 : 23 50. 26‘50. 
Liry 165—185. Korony czeskie 64— 69. trans. 6675i 
Ki rany austryaCkie stemplow. 0‘53 0'60 0'59 Ko
rony węgierskie 4‘25. 525. Franki belgijsaie ’ 280. 
300. Floreny holend. 1225— 1325. Dewizy: Londyn
14800. 15800. trans. 15525 Zurych 070 710. Praga
65—70. Wiedeń 0(i5 Berlin 17‘50. Budapeszt 4‘50 
Nowy Jork 3475 —3575. Bukareszt 24‘50. 26'50.

Waluty i da* !>
Dolary StłZjed. jj 3350 — 
Frann. ira.i:. .*! -90 — 

, szwajc. — —
Funty SŁteriiD. —
Marki niemiec. 17 —
Korony auatr — 55

,  czeako-ai.! 04 —

Aaluu marKowa
uUiwia in.niisiyi 1 IKt'. guun taiMly

i' Samo | teijiai | lim  i iintlii Iiuuuh

U.700-- 13351) - 3500—
310- 315—

1 8 - 17-25 18—
-  60 -•5 ) —‘60
6 6 - li 6 7 - 66 50

17-8C
7 ^ 9
66-25

aiuta mar:,'owa
A k c y *  oa n K ow i ofiar. żadano Tranzakcya |

Bank Przemysł. 1— V om 6uU— 70ó—
Bank H ip o te c zn y ............ 850— 950— |
Bank Małopolski............... 650— 7 0 0 -
Ziemski Bank K redyt . . 600— 650-—
Powszechny Bank Kredyt. 350-— 400—
Akc. Bank Związk. l-T ll 650— 700— I
Bank Ziem. Kresów tańcu t 600— 700 —

Akcy* tu* kandi. i przanu
P. T. H. 1— IV em..............  675— 726- 680—
,E libor‘ —Ł.J. Borkowski* — •—
,lm pex‘ - .......................  1 275— 325—
MPomki Glob** 800-- 900*-
C. Hariwig, Poznań . . . — ■— — ■__
Żegluga P o ls k a ............... 300— 360—
Zieleniewski i—Ul em. sex* a400— 5700— V

H. Cegielski Poznań . . . zOOO— 2200-— 2075-2100 '
Warsz. Parowozy 1—II em. 1250— 1350-— 1300—
„Lem iesz".......................... w -- — •__
„Trzebin ia" I— IV en- , . 2100— 2200—
.P o c isk * ............................. 900— 1000—
A u tom oL or....................... 1000" 1100*—
Portland-Cem. Szczakowa 17.001— 11IM—
G ó rk a ................................ 6000— 65O0—
Siersza 8260— 8600*—
Tepcge ■ , 5300— 5700-- 5600-4900 łV
Polslui Nafta................. 1900— 2100'— 2000 —
Elektr. Siersza 1— Ili  em. __■__
Oikos ....................... . .

Pezet.............................. 1000— 1100 — 1050* —
Tłuszcze Trzebinia . . . . _
.Krakus* IV em............... 2700— 2900-- 2850--
Porcelana Ćmielów . . . . — •— __■__
Fabr. cuktł w Chodorowie 3400— .1609—

ZAKŁADY ELEKTA. „WEł»riNGnflUSfc‘
WARSZAWA — MARSZAŁKOWSKA 9*
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DROBNE OGŁOSZENIA
f •*( 1CB.G00 Kż oćśzicotlowj- 
u  nią In* w .set, i wysok : 
ezy i«z 7.1 zanna .ę duż go pc 
ntjU .. p.tcrtp kuchennym 
w XIV Dz. na 1 lub 2 po- 
ko e z kuc r ą w poTi tu 
śródmu» ia. Łaskawe zgło­
szeń a g „eezrio.-ci tylko li- 
Siownie: A. Dacków, Dnuu- 
jewekiego 5. d

] - .W L i ł fc  P 0 6 A D Y

Dazzukaje aię inteligentne 
• beny, władającej ję/ykiem 
niemieckim i umiejącej szyć 
do tro.ga azieci. Zgłoszenia 
poa „Bona* do Adm i i . Gońci 
Krakowskiego.

I P O J IO  SZUKAJĄ

P i l i jn ę  zaraz na wsi posudę
nauczycielki w takrls ie  

kUa pospolitych. Zgłodzei.ii 
pisemne do Admin. Gońca 
Krakowskiego pou ,Pr > walua 
nauczycie.au'. fCOis

CtsaotypitUa poioko memie- 
®  cku, pis-ąca na maszyn io 
z dłuzszą. praktyką d urową, 
przyjmie nosi dę od 1 marcu. 
Zgłoszenie do Adm. Gońcu 
pod ,L.ntr|iczna'. 8204

PMzukujf samodzioinoj prasy
jfuclmiuFgospodyni. Zgło­

szenia pisemne pod „baio- 
moa* do Adnunistracyi Gońca . 
Krakowskiego k>dt5

Ł^y-c-g i» i  azutsr, luieiigcu- 
™  lny węgier, z nauką prn- 
)  yc. lą i teoretyczną na auto 
turowe poszukuje posady. — 
G firty  poti .W yśc ig o w y  do 
Adm.n. Gońca Kruk. 8344

5 r» R Z  E D A  Z |

DO aprztdanla koro Krakowa
id  mórg ziemi, w dobrym 

miejscu wraz z domom. Zglo- 
BŁuJia pod , Ziemia 350“ do 
Adniinistiacyi Gońca. 827!

^  po ouu churooy szizeoain

mar-
i « i u  u  U j t j  nego, nikłe­
go wyglądu dzieci, gdy uły- 
wają Jłeo-Eosfnlynę Galena. 
Przi d:-tav icielatwo uo Mało-
I oistię: Micnał Nodzeńsk,,
Kiańów, Kruwoderska 1. 17.

Kupno — sprzedaż
wszelkich' towarów, specyal- 
nie dla prowincji aafuwia 

najkorzystniej 8330 
n R C W N c i t »

Dom icomisowu-hundlowy 
Kraków, ulica Dłu~a I. 43.

lit
w ce itru ni powiatowego mfa- 
jta, naroZmk, front awóeń 
ulic. z restauracyą, handlem 
owarcw mieszań, i sklepem 

masarskim z wszclkiemi urzą- 
' dztn ałni i rąk niemieckich 
i za o.UOU.GOO A,kp., świetna 
egzysteneya, u idlkie podwfi 
rze zajazdowe. wiele zubu 
dowau, tadny ogród. Sme- 
zne zgiosze :ia ao Tomasz* 

I Stęj-.Asn.eg*, Węgiowitc, ul.ca 
' Bydgosko ii), ftujawćdżtwo Ps- 

znaAsItlo. 83,0

■llSODs umiejąca naprawiać 
! bicdiziię, poszukują zsję- 
i c ii w nomach prywatnych. 
# Ul. Felicyanek 25, I. piętro
*n oni t )t4

znój n owoczisuo  urządzo­
ny zautad iryzyerski dla pap
1 panów, oraz sktad towarów 
periumer. i kojmetycznycn.
Takowy znajduje s ę w  naj- 
lopazej części miastu kąpie- 
ioWego w luow rooław iu (A iei- 
Kopolsce) oraz mieszaaiiie pry­
watne o 3 pokojf h i kuchui 
zaraz uo ob, cia. Ceua Kupn.i
2 miliony marek. Łaskawe 
zgłoszeniu uprasza si“ nacuy- 
ład pod adreset. Lion Kui.i.s* t Kolsnów, pow. Bochnia, uuie- 
łrytyar, Inowreoław (Wiotko- J wainiam. 
pomna). d.bi

v»r-

iV juoiono aoKumcntii woisko- 
“ ■ we na nazwisko Maizuer 
Juda, ur. 16 wrześniu 1891 

. w Brzesuu, unieważu.a s.e. 
I 8187

7jiłi>łviiu papiery wojskowo 
- ,™  na nazwisko Źaleśuy Jud,

nil di «u/t-ANlA łLioZ
u  S j i OE BUCtai UłaicrikUWE
Ni i.8 cułuiem nowe i 80Ł- 
BUCIKI CZARNE Nr. 36. Wia- 
oomośc. Aomiuistr. .Gońca 
Kruku wm iegu ', ul Uunahtw- 
sluego 7, Lp.

838fc

Skuaziunj ml książkę zwol­
nienia wydaną w sierpulu 

, ll)2 l r. przez P. K. U. Tar­
nów-. wruz z innem. doKu- 
raenlami na nazwisko Chaim
janwiri uajęwatn:ani. 8389

{WATRY HĆ»«f«AIJNfc{
A r ij i ta  iiiinoti lat 26, za- 
* *  ulubi poaalu . uobietę. — 
Łaskawe oferty z lotogratią 
pod .Szlachetny* przyjmuje 
biuro reklamy .P rasa ', i.ar- 
mericka io. 8371

you-ljito  papiery wojskowe, 
* "  aa nazwisko Józef Piętru 
azks, PoJcó/re, któro u .ie- 
v  stałam. - 838-.

ygubiono dokumenty wCmo- 
|™ we na nazwisko Pankie­

wicz Józel, ur. 1901 w Han-
jkow .e, ktoro uincważt m się.

hś.:-.2

M |zoiy ina  Uirszy, sauiomy, 
™ l uczciwy. Inteligentny, je­
żeli pragnie m ec aobietę *  oJ- 
uą. z dobrem sercem za to­
warzyszkę stalą jako gospo­
dyni albo żonę, raczy skic 
■ owa . zgłoszenia: Bronisława 
KnpaDOwa, Bołz. 8ćs4b

f|0 wynajęcia nu zawsze, sio- 
**  neczny, pięknie umeblow. 
Pokoi x w czółkiem i wygoda­
mi. Warunek poślubienie mło­
dej i przystojne, właściciel­
ki. Zgłos-eni- pod .Gdy w 
»®rcu wiosna budzi się" uo 
Admin. Gońca. 7066

Kmoryt pocztowy w gile wie- 
^  ku. wdowiec, ojciec 12-to 
••tniej córki, właściciel resl- 

ści ua Krowodrzy, szuka 
* *  tej drodze żony matki i 
luspodyui w jooue, z tcuej, 
1 iue8zpein«; ozonie Seryo- 

zgłoszenia do .G ońca ', 
5®d .K o ie r jt a n 9 emeryt*

f S A L E T R E i
a o  koitse/twacyi m i^sa

g  ŻELATYNĘ białą i czerwoną p
*  KLEJ SKÓRNY ijSTOLARSKI ■

polecają do wysyłki pocztowej 8381 ~

z  Finterc i ZB O R O W S K I
0  K K & K U Uf, G R O D Z K A  3.

B B B B B B S O G B B H B B B B B B

Poszukujam/ zaraz ni stanowiska poważne:

Samodzielnego karmeikarza
specyalietę karmelu, ebemanego doLladrie z wy- 

lobem  sarmelkói»

La bo ra nta  wyi^ aw nsg o
z kilkotetnią prakty ką. Zgłoszenia z odpisam świa­

dectw i podań.em wymagań uprasza

Ed. Litwiński
Tow. z ogr. por. 8354

Prow a faeryka oatriw  dtsorrwr czekolidoajfcD, 
karmilaśw I marmslad

Poznań, ulica Warszawska 9/10.

z iem i i i . '  ,nia, w teui 7U uicrg 
łutói z glęboiiim torf- m. Ljwu- 
rek i zuoudowuiiia n m io *a n e  
pod dachówką. S koni 22 by­
dłu, 13 świń, 6 owiec, wsze l­
kie m usz jLy  < narzędzia ro i- i 
uicze, z obsiewami, zapasami.
4 kim. oa powiatowego mia­
sta. przy Jasach państwowych 
' 4asne polowai.le i teieton 
za 22,uCO.OOO Msp. Zgiosze- 
u a o.obiście i pisemnie do 
roiuasza Stęcins: 'ego. Wgjro- 
wi.c, ul. Bydgoska 10, Woje­
wództwo Eoznańtkie. 8349

(Jlgdwiozke w  średnim wieku, 
ze o..taranem urządzeniem 

JJJ^rze znajomość w ceł u ma- 
5®ń»ruaiuym. Ogłoszenia pod 

do Administracją 
■k-oncj Krakowskiego*. b . ‘J4

iR O Z  N b

krawcowa azyje r ry- 
w*tnie garderobę damską 

H^jecinną. Zgłoszenia pisem- 
.  J*0 . .dm. Gońca pod .Kraw- 

W*  . 8292

winien być na Targu 
Poznańskim

1 9 - 2 7  m i r t a  .9 2 3

2 putujo lub jeden, z meoU-
mi bez, z utrzymań em lub 

bez, w śró imieściu lub w  po­
bliżu. m ożljwie z nowoczes- 
n ; m komfortem p o s zu k u je  
dwóch ludzt na wybitnych 
stanowiskach przemysłów ych. 
Czynsz obojętny. Eweiuuat- 
me wskazanie mieszkania 
wynagradza. Zgłoszeń.a Dy­
rektor L ikładuw grab. litych 
.Ryngraf" Krupn .zą 16. 8328

U  N A  W I O S N Ę  i 1
-u rm a w a w a M W O ta W B M fe a M a w m  m a m w w w a w a w a r  ^ o e a a w

Ubranie meskie
lu k Z A

kostium damski 4800 M k .
/. powodu spadku cen wysyłam każdemu, Kto przyśle mi swój adres, 3 metry najnow aego elegan­

ckiego materyału uoraniowego w e wszystkich kolorach (giaojucnj 
NA CA1K UBRANIN M|SKII A B A A  4 A t .
L U J  U O IT Y U K  L N . k ł  Z f .  4 0 W  1*1 - - r

Materye ubraniowe Nr. B, o 
również

najnowszycn nrooniuiuich krateczkach W-zystkich kolorów i odcieni, 
v kolorze .melango* (wiosenny) w lepszym gatunku.

za 3 metry LUB r  j ł r V M r t " »J »M ił t i  6900 Mk.
Tc wsr pierwszo, zędnoj iabryki.

Materye ubraniowe Nr. C i D we Wszystkich odoie>i>ach i kolorach w 1 ipszym fttanFn za t  metry
7 S 6 0  i 8 6 0 0  l Ik .

Sztuczki na męskie spoonie gładkie i w krateczk« po 1800 Mk,, — lepsze po 2500 Mk.
Sztuczki na spodnie czysto wełniaue, czarne tło z białetni jo.ączkami (do nbrań wizytowych i balowych) 

f  15 mtr. za 4500 Mk., w lepszym gatnnku 5800 Mk.
Sztuczki na dama sir DluzKl (jiófwełniiinu) we wszystkich kolorach po 1130 Mk.
Sztuczki na damesie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy również gładkie na wszystkich kolorach 

po 2/00 Mk. ,
Chustki duże rozm ar 160X160 cm. w najmodniejsze kraty łub pasy jasne i ciemne 1400 Mk. sztuka. — 

Chuatki duże ciepłe baloww t >nże rozmiar 3 70 0  MK. sztuka, czysto weihiaire 5 3 0 0  Mk. 
Rócłenka kolorowe na koszule słowackie, fartuchy, ubranka dziecinne i t. p. 550 Mk za 1 m itr. 
Krawaty jedwaone koloręwe po 475 Mk. szt., jedwabne gładkie we wwzyotkich kolorach po llO O  Mk, szŁ

N o w o ś ć  sezonu! Na uorania męskie sportowe, na 
damskie płaszcze letnie, na ubranka dziecinne 1500 Mk. 
za 1' metr.

KAMASZE chromowe c::arnc, sznurów ane, mec' ieznej roboty, eleganckie ngjniod.ąiejszego fasonu
a > u v  Mk. zi parę. - Tukio same w gatunku B. 7500 Mk., w ganntku C. 89U0 Ml:, ■*«

KAMASZS MĘ] K<E chromcwe sznurowato b r o e Z b M , wvk«rintirej eiegaoctiej
roboty 8906 Mk., lepsze 990C Mk.

BUUKI DAMTMS czaruez wysoki jo . cuolewkauii (do 20 kółek) curottiówe 
68 00 Mp. para, bionzowe 7400 Mp. para.

BUCIKI DLA CKŁOPCO IV chromowe, czarne 4 5 0 0  Mo. para. — DZIECINNE
orouzowe, caromowe od Nr. 26 do 30 — 4 8 0 0  Mp. paru. od Nr. 30 
do 35 — 3 1 Q J  t*Jp. para.

UW AGAI wsz sta.e kamesze i buciki 04 na obcasach z  czystej skory gwarantowana^. ~ Przy
zamówieniu pros/ę poJać numer kamaszy luo bucików, albo przysłać w liście miarę.

T£KI SKOkZANE.
TEKI DUŻE SK03ZANE 111 2-ch zamkach (skiauające ię) broLiowp po 3200 Mk. . 39Jt h l  -  T a lN P a i.

c_ai ne po 3800 i 4500 Ma,
PUGILARESY 1 IjaK ie podwójne i potrójhe M u fS k ró i sU6 ra, ounu i bronzowe od 90C do 8500 Mk. 
TOKEBKI L iLM tH lż skórzane, eleganckie, różnych fasonów we wszystkich kolorach 1100 Mk, sztuka,

w lepsz.yrri gatunkn I6O0 i 2100 Mk.
Wysyła sio. bez zadatku przez pocztę z zaliczeniem. — Przesyłka i opakowanie na rachunek

kupdjącego.
Bez w s z e l k i e g o  r y z y k a !  Kupujący mczem nie ryzykuje, gdyl jeśli towar się niespo*
doba, to'w przecięli 14 dni oc. OTzymania Towaru takowy odbieram z powrotem i zwieram

pieniądze. Zamówienia adresuyać:

i¥L Bernstejn, Warszawa, Dzielna 25 G. K,
Oirzymaiem niezliczoną ilość poaJę.<owań od klientów. Niemóre z nich niżej prryieczam:
1. Panie Bcrnszteja! Jffuiejbzjmr dziękuję Pauu za odeoraaą muteryę, która mnie bardzo zadowolnfła. 

Fiut. Foklękov ski Jan, Toruń, Ulic. szkoła aeronaat., klasa 1LL
2. Witln M. Bernsztcjr. Warszawa, .-ideryę na ubranie o*rzymałem I śmiem W. Danu złożyć podniękowanie 

za solidne załatwienie zamówienia 1 firmę W. Paua polec* będę i nolecam. Przypuszczam, żr o ile P i trzyma 
namówieniu ze szpitala naszi ■■) będzie P. łaskaw jako dla nas. obrońców ojczjzuy, najkorzystniej załiuwić. 
ipwal da Franciszek Lehki, Szpita wojsk, inwalidów, Kraków 1a, Bronowice.

3. sz. Panic 1 Poczuwam się do miłego obowjązku rłażyr Sz Panu podzię towanie za rychle przesłanie mi 
żądanej przesyłki. Z mnte i i  jestem caikowicie zadowolony, Michnl Ciapka Gcrlice,.Elektrownia Zakłady chemiczne.

* Sz. Panie! Za przysłaną mnteryę barozo dziękuję. Seworyna Lniticka, Sarzeszowicc pow. Focmyrzów. 
ó. Sz. Panie! Materyal otrzymałem. Jestem z niego zadowolony i bardzo dr ękuję. W. Grzywacz (f>poi.), 

Zamość, 8 p. p. Leg. k
6. Sz. P. Beraszteju! Przesyłkę dkugą otrzymałem, za którą dziękuję i r któBj jestem zadowolony Koledzy 

jak zobaczyli chustki, proszą mtie. aby v  ocł Pani wypisał więkozą ilość. (Zamó\ loarn za 42 chastki). je m  
Honke, loruń, kom. XII okręgu Policyi Państwowej.

7. W. Panie! Materyę o< W Pana otrzymałem, za którą serdecznie dziękuję i z której jestem w zupełności 
zadowolony. Inżynier Tadeusz Słowiński, Tnstanawice-Wdłańka p. Borysław.

t. V f. Pańio! Uostalowauy towai nu ubranie, wruz z  rachunkiem otrzymałem, z którego jestem zadowolony. 
Pyzalski, »t. tanc! Komenda kadry Szw. Zap. ŻanU. Wojak. Nr X Przemy 1L

3. Sz. Panie! Zmuszony jestem snów pióro do ręki chwytać i Panu za przesyłką dziękować. Józef 2iyn.au 
Bielsko, Cieszyn, Restaurai-ya kolejowa.

10. W. Pt M. Berneztejn' Przysuną materyę M symełen, z której jestem bardze zadowoloa- , Jaa Bizon, 
eh żand. Poeterunek Z. aoarmer . w C.eszynic, Śląsk Polaki

1.1 Sz. P. 1 rrzesyłkę orez rachunek otrzymałem. Z prze iyuu' jestem zupełnie zadowćjony. Eugeniusz 
Rokicki, Kozienice ł  Radomska.

12. Sz. P.I Z pierwsiej przesyłki 1'istem zupełnie zadowolony Fr. Rewej, Ltehwa p. Łuniniee (Polesie), 
kierowu. szkoły powszechnej.

13. W. P.! Z  nadesłanego ttateryała ozuję etę b ■ zndowolenraą, Władysław Michalski, Torań-Podgórzu, 
Piaski, Gtuwna Nr. 12 .

14. W. P.! Niniejszem potwierdzam >dbiór przesyłki, z której jestem rzeczywiście zadowolony. Leonard 
Der."le, Grudziądz, ui. Rządowa Nr 5, parter.

15. Sz. P.inie! Mnteryę na uoraaie OTzy^.ałem i jestem canowcłony, te otrzymałem dobrą materyę, j; klei
się nie spodziewałem. Eugeniusz Manierki, Tarnobrzeg, Dworzec kolejowy. 8322
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mazz. Wyjaśnienia i poraay
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w  Adm i­
nistracji  Kraków. Duna­
jewskiego 7. Tele fon 25(12.

ZEN1A Admlnlstracya otwarta
od godziny 9 — 1 w  połu­
dnie i od godziny i — 7 

wieczorem.

P O W S Z E C H N E  Z A K Ł A D Y  B U D O W L A N E
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

W E  L W O W I E ,  UL. A K A O E H 'C K A  L. 23
w  m

zawiadamia P. T. Właścicieli akcyi 
i. emisyi, że uchwałą rtady Nadzor­
czej z dnia 25 stycznia 1922 zos ały

W S ZY S T K IE  A K C i£  i.Ef/aiSJ
l  POD ZAMKNIĘCIA iW OLNONŁ

i mogą być odebrane za przedłoże­
niem dotyczących pośw ^czeń w

Akcyjnym Banku Związkowym
WE LWOWIE, UL. AKADEMICKA 4.

Zarazem u w i a d a m i a  się P. T. 
SUBSKRYBENTÓW AKCY> IH.EMISYI,
ZE AKCYE TE MOSĄ 9YC RÓWNIEŻ 
PODJĘTE OD DNIA 20-30 b. m 
PiJCZĄWóZY, A TO ALBO V/ BIURZE 
FIRMY „ P £ Z E T ‘ \  albc w Akcyj­
nym Banku Związkowym, zależni! 
od tego, gdzie dokonano subskry- 
acyi, za równoczesnem p-zedłoż*’- 
ilem poświadczenia t nrtczasowegh, 
j  ile ono zostało wydane, albo 
poświadczeń kasowych na wutacons

KW Otę. 839'i

WSZCZOTEK"
t y-men-Wi

Jedyny w  Polsce barwny tygodnik satyryczno- 
polityczny c tendencyach b e z p a r t y j n y c h .

Najpoczytniejszy organ satyry, śmiechu i hu­
moru, który rozchodząc się co tygodnia w na­
kładzie 20.000 egzemplarzy dociera do najdal­
szych kresów Rzeczypospolitej. — Współpracow- 
nictwo najwybitniejszych sił malarskich iliterackich.
W tych dniach opuszcza prasę specyalny i bogato 
ilustrowany numer karnawałowy z rysunkami 
G. Grussa, S. Kellera, Kościuszkiewicza, oraz 
pracami literackiemi Henryka Zbierzchowskiego,
YV. Raorta, S. Przybylskiego, J. Guranowskiego 
i wielu innych. — W przygotowaniu specyalne 
spasłe*® numery; zimowy i teatralny. &»6a9ss®

Cena pojedynczego numeru 60 Mkp. 
A b o n a m e n t  k w a r t a l n y  800 Mkp.

S p e c y a ln y  dział re k la m y  artystycznej na 
w z ó r  ty g o d n ik ó w  zagranicznych. ®*s®s® *

Wychodzi każdego czwartku, w szędzie donabycia.

Adres Redokcyl I Admlnistracyl
Lwów, ul. Zimorowicza 5.

Mąkę z  płatków ziemniaczanych j 
płatki ziemniaczane u , . n i p  
m ą k ę  kukurydzową < - * * p t ę
Oferty uprasza się pou „Mą<ęfc do A mi- 
nistraeyi „Gońca Krakowskiego*

umur rn a s m

KTO CHU: JSwi.,!
Po najtańszych zniżonych cenach. nie li nąpirsze. lun 
przyjetdtając do ŁODZI, uda się do składu iabrj ozie »...

ul. Piotrkowska Nr. 5ii 
■ D l  JF l f  w podwórzu lii wejście. 

Gdzie są do nabycia w resztkach i w sztukach białe 
i kolorowe płótna na bieliznę i pościel, towary na 
weypy i poizw y, tlanela. barchany, cajgi, ciiustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, również szewjety, sukna, 
korty i wełny na damskie i męskie ubrania, ko- 
styumy, płaazcze i suknie i w iele innych towarów. 
I ł u r a n a l  w >8y lam pocztą za zaliczka odcinki 
U W f l j J  O . j reBztki w  każdej ilości po otrzj maciu 
zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się. 0232

*
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najlepsze M i d i  i 11K R Y S T A L I N A 11
'śDa l.-rcze. leśne, warzywne, kwiatowe. 20 * I I  I  1 1  I  B I  t  ■ ■ ■ I I  0 .  B I  Pgospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe. ® 

z gwniuncyą czystości i siły kiełkowania,

d r z e w k a  o w o c o w e  i o z d o b n e ,
krzewy, różo plenne i krzaczaste oraz wszelkie 
artykuły w budzące w zakres ogrodnictwa i rolni­
ctwa — Towar donorowy. — Cennika w tym roku 
nie w’ vi.'al(.'iit‘; m ay  j o d ’ je aa życzenie listownie.

A .  F » £ G E ' ’ K R A K . O W .  : |

«

*« - »a ' <>gbł|,

j l l L ę p I  *7K f l  U D  kompletny oraz kilka 
U I Ł 5 Ł L  i D U  n r  mniejszych tamo do-
siarczv natychmiast „PION", Lwów, Lwowska 48. 
T eł. 476. ’  8335

goi popękane ręce, usuwa czerwoność ręk, 
nadaje białość i aksamitną miękkość. « bk

Wszędzie do nabycia. 
POKOJU

, elegancko umeblowanego z osubnem wejściem 
j na Filię biura (oa d w ó c h  urzędników) uieodwie- 
| dzanego przez klientów poszukuje się. Pisemne 

zgłoszenia z podaniem warunków pod .Biuro*, 
Kraków, Skrytka 105. 8205

 J
Fabryka Puszek B la s z a n y c h

A. FEFFER
Warszawa, ul. Ż e la z n a  L . 6 9  a.
Talttan 112 88 poleca . ‘ Tslałon 182-63 

Pussłka o o ,p asty  wszelkich rozmiarów, 
Puszki de zaprawy Vs funt. i 1 funt., 
Puszki do kleju,
Puszki do farb nennetycz. zamknięciem, 
Puszki do konsarwowsnia mleka,
Puszki do cukierków różnych wielkości, 
F liS iaczk l blaszane do płynów na czysz­

czenie metali. 8387
T o w a r  s ła ła  n a  s k ła d a ła . 

Specyalny oddział wyrobów różnych knchenek 
naftowych, benzynowych i apiryt sowich. 183

| PIERWSZORZĘDNE i silnie roz- 
* cafęzione w  kraju POL 

jSKIE T0WARZ. UbEZPlECZtN
w działach od ognia, kradzie­
ży, transportów i szyb, po­
szukuje inspektorów i zastep- 

I ców w  miastach i większy ch 
centrach przemysłu i haniih . 

i Pierwszeństwo mają ruty 
I nowani inspektorzy i zastępcy 

Towarzystw ubezpieczeń, po­
siadający reprezentacyjny lo­
kal. Warunki korzystne, pro- 
wizya, pauszal, ewent. stała 
pensya produkcyjna. Zgłosze­
nia do biuru .PKASA*, Kra­
ków, Karmelicka 1. 16, pod 
.A SE K U k ACYA*. 8221 j

Młyn wodny
•10 morgów ziemi, wiatraki, 
piekarnie, masarstwa, kuźni 
ospodarstwa. po 400, 75, 72. 

o i morgi i mniejsze oraz wie- 
i domów miejskich i w iej­

skich, hotele i inne przedsię­
biorstwa poleca:

K l a i b o r  8289 
8ytfgosz«z, Jagielloński 4. 1

Podczas trwania II. Targu Po­
znańskiego ukażą się 3 wielkie 
numery agitacyjne Tygodnika 
dostaw, które reprezentować bę­
dą wobec uczestników Targu 
przemysł całego Państwa, a wła­
sne biuro Tygodnika dostaw, za- 
nstalowane na Targu, zaitnie sic 

nzerokiem rozpowszechnieniem 
ychże. Ogłoszenia do tych nu­

merów przyjmuje wydawnictwo 
Tygodnika dostaw we Lwowie, 
fi!. Potockiego 26, do 25 lutego 
o. r. według swoiei taryfy bez 
żadnej dopłaty, zaś od 25 lu 
tego b. r. z 50% dopłatą. Dla 
wie kich inslytucyi i pierwszo 
rzęunyeh firm rezerwujemy oało- 
i póistromcowe miejsca dla ogło­
szeń do k o ń c a  lutego b. r-

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. D ru k a rn ;a L u d ow a  w  K r a k o w ie


